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Polska między Francyą
Anglią.a

TY obecności francuskiego premiera- w 
Hythe Lloyd Georg© nareszcie przemówi. 
Od ogóln ków , których używał w Izbie 
Gmin, przejść musi do ścisłych propozycyi 
i óeisłycii replik na francuskie propozycye. 
Musi sprecyzować stanowisko Anglii wobec 
dwóch głównych problemów politycznych: 
sprawy odszkodowań i sprawy Górnego 
Śląska. I zanim p. Briand przepłynie kanał 
z powrotem, świat będzie już wiedział, co 
się stanie po 1-szym maja, t. j. po dniu, 
w którym Niemcy powinni zapłacić pierw
szą ratę swych odszkodowań.

Dwa to główne problemy nie tworzą ża
dnego i u n e t  im . Francya, a za nią cała 
Ententa energicznie odrzuca wszelkie pró
by uzależnienia wypłaty odszkodowań przez 
Niemcy od przyznania im górnośląskiego 
zagłębia. T o  wszystko prawda —  iu  n- 
c t i m  ani prawnie, ani jawnie nie istnieje, 
jednak na konfcrencyi w Hythe może być 
i na pewno nawet w formie mniej lub wię
cej stanowczej będzie postawione przez 
Lloyda Geor,ge‘a. Każda bowiem, dotychczas 
konfereneya premiera brytyjskiego z fran
cuskim była pewnego rodzaju wymusze
niem, lub —  jeśli użyjemy poprawniejsze- 
go wyrażenia —  handlowy tranzakcyą mię
dzy polityką Anglii a Francy i. Za poparcie 
francuskich żądań w  dziedzinie odszkodo
wań Anglia uzyskiwała od Francyi konco* 
s.ye już-to w forniis uznania d e  j u r o  
państw' bałtyckich, już-to w kwestyi mało- 
azyatyckiej. Czem będzie mus-ał Briand 
kupić teraz w  Hythe współdziałanie Anglii 
w doniosłych zarządzeniach gospodarczych 
i mil'ta m ych, jakie gabinet frąnciidti wy
pracował odnośnie do Niemiec? D o sfery 
francusk k*h interesów należy Polska, któ
rej utrzymanie jest —  żo sparafrazujemy 
znany frazes —  stratogicznem rozłożeniem 
k :iku armii francraskich nad Wisłą. Gdańsk, 
Wilno. G alicja  W schodnia —  a przede- 
wszystkloni Górny Śląsk —  oto zatem te
reny, gdzie angielski kupiec może wpatrzeć 
dla siebie zapłatę.

.Jednak —  p. Briand i w  Hythe i wszę
dzie, -gdziekolwiek będzie dyskutował o od
szkodowaniach —  pamiętać musi, ze istnie
je dla Francy i kwesty a bez porównania do
nioślejsza, niż podpis niemiecki na układzie 
indemntzacyjnym. Tą kwestyą jest bezpie
czeństwo Francyi. Ze zjadliwą ironią przy
pominają dzisiaj niemieckie dzienniki coraz 
częściej, że w r. 1871 miała Francya lud
ność tak liczną jak Niemcy. W  r. 1914 
cyfry te przedstawiały się już w milionach 
jak 41 do 68. Dzisiejszy stosunek 4 2 .5 : GO, 
a zatem nieco poprawiony na korzyść 
Francyi —  pogorszy się już za lat 40 na 43 
do 80, a w razie przyłączenia Austryi mo
że stać się jeszcze bardziej niepomyślnym. 
Przed Francyą zatem stoi i to w coraz gro
źniejszych kształtach —  już od samego 
dnia podpisania traktatu w Wersalu —  w i
dmo niemieckiego rewanżu. T o  jest ten sam 
c a u c h e m a r ,  który prześladował po r. 
1871 Bi smarka. Przyrost ludności daje 
Niemcom ogromną przewagę, daje im prze
de wszystkiem wiarę w  swe zwycięstwo 
i karmi u ch  serca żądzą odwetu. Trzeba 
tę straszną rosnącą -siłę osłabić, trzeba no
wym  ̂ milionom B o c h ó w  uniemożliwić 
uzbrojeńre się w grube Berty, gazy trujące, 
aeroplany i tanki. Nie udało się oderwać 
Nadrenii, ani wywołać ruchu separatysty
cznego w Niemczech południowych.'-Niem
cy okazały się spoietemi jak granitowy 
blok. Jest tylko jeden punkt słaby i kru
chy w  niemieckiej skale: Górny Śląsk. 
Ogromną doniosłość owych 3.000 kim. kw. 
zagłębia górnośląskiego dla przygotowania 
i prowadzenia w ojny odwetowej Niemiec 
ocenili już —  francuscy marszałkowie. Gdy 
Briand będzie mówił z Lloyd Georg‘em, nie 
tylko minister finansów i minister odbudo
w y zniszczonych teiytoryów  będą mu pod
dawali argumenty. Pierwszym suflerem 
musi być marsz. Foch. Będzie on niewi
dzialny ^towarzyszył francuskiemu premie
rowi w jego podróżach na Radę N ajw yższą, 
i będzie uosabiał wobec niego pstryotyczną | 
troskę obywatela i żołnierza o przyszłość [ 
ojczyzny. Będzie wołał francuskim m ężom j

stanu, że Niemcy bez Górnego Śląska m u 
s z ą  zapłacić odszkodowanie —  choćby na
wrot nie, całe żądane 226 miliardów —  ale 
Niemcy posiadające Bytom, Katowice, Za
brze i Gliwice mogą nie tylko nie zapła
cić żądanych miliardów, ale wyzyskawszy 
sytuaeyę, zgotować wkrótce Francyi po
grom, wobec którego rok 1870 będzie ̂  w o
jenną sielanką. W szak bowiem dzisiaj je 
śli w prywatnych wynurzeniach niemie
ckich —  a czasem w prasie —  słyszy się' 
groźby nowej wojny, to nie w towarzystwie 
samych" tylko miliardowych sum, któreby 
pokonana Francya miała zapłacić. Nio! —  
nowa wojna ma Francyę zdruzgotać i zni
szczyć jako państwo i naród, dziedziczny 
wróg na zachodzie od W ogezów  ma prze
stać istnieć. T o  są marzenia Niemca dzi
siejszego-. W  nowej wojnie zrobić się ma 
z całej Francyi taką pustynię, w jaką za
mieniło się niemal 15 departamentów w 

wojnie^ ostatniej. Raz na zawsze zakończyć 
spór —  tak, jak fco Niemóy umieją. N em y 
ich nie zawiodą. „Świstki papieru** nie 
wytrącą im broni z ręki. Biada zw yciężo
nym!

W obec tych perspektyw nowej w ojny —  
w  warunkach, które mogą być dla Fran
cyi bez porównania gorszo, niż w r. 1914 —  
miliardy odszkodowań nie mogą stać się 
dla rządu francuskiego argumentem decy
dującym. Tran&akcya z Lloyd Georg‘em  tej 
treści: miliardy dla Francyi a przeważna 
część zagłębia śląskiego dla Niemców 
jest —  gdyby cyfrę miliardów nawet po
dwojono i potrojono —  n;e do przyjęcia 
.dla rządu fraseuskiogo, foziimiejące^o' do
brze interes swego kraju. Bo te miliardy —  
to tylko obietnica, tylko z o b o w i ą z a 
n i e  n i  e.m.i e c k  i e. Jutro może być ono 
zniweczone™, a pojutrze może nawet F n n - 
cya być zmuszoną płaci.ć rndlnroy. . .  Gdy 
podpisywano traktat wersalski —  istniało 
złudzenie, że Niemcy zechcą lojglnie po- 
koiu dotrzymać. T>ziś niema człowieka, któ- 
lyby  w  to wierzył. Dziś zatem Francya po
trzebuje nie świstka papieru z przyrzecze
niem zapłaty —  ale realnych gw arancji 
wykonania traktatu i gw arancji' własnego 
bezpieczeństwa.

Taką gwaraneyą jest tylko słabość Nie
miec i siła Pobici. Dlatego wierzymy, że 
p. Briand nie da sio kupić mliardami od
szkodowań, celom oddania G. Śląska Niem
com.

W  tera bowiem leży nasza główna siła, 
na terenie miodzjmnrodowrym, że G. Śląsk 
posiada dla francuskiego sztabu general
nego znaczenie pierwszorzędne.

Dwis linie palltfkl światowej.
Warszawa. (TeJef. wł.) Korespondent ,,Gaze

ty warszawskiej** z Paryża podkreśla, iż w 
ostatniej chwili zarysowały się dwie polityki 
światowe: 1) finansowa, międzynarodowa, dąży 
do ut morzenia bloku anglelf-ko-amerykańsko- 
niemł ckobolszewiclriego w celu zapanowania 
nad światem i w celu integralnej eksploatacji 
finansowej wbrew woli Francyi utworzenia 
2) bloku francusko-ań«rie!sko amerykańskiego 
z prawdopodobnym udziałem Włoch w edu 
paraliżowania czynności pierwszego bloku.

•wiedź Ameryki na »otq Siemiec.
Berlin. P. A. T. (W. B. K.) Odpowiedź rzą

du amerykańskiego na notę nremiecką w spra
wie pośrednictwa Ameryki między Niemcami 
a ententą nadeszła do Berlina. Nota oświad
cza w za sadz/e zgodę co do częściowego obję
cia długów aliantów, zaciągniętych w Amery
ce. Co się tyczy pośrednictwa, odpowiedź rzą
du amerykańskiego jest wymijającą.

Warszawa. (E. Expr.) „Przegląd Wieczorny1* 
donosi z Berlina, że Niemcy zaniechali myśl* 
o pośrednictwie Ameryki u koaliąyi Nowe zaś 
propozycye . eienreckie będą przedstawione 
w przyszły poniedziałek.

Warszawa. (Tełef. wł.) W  sprawiio G. Ślą
ska nadeszło w ciągu czwartku kilka charak
terystycznych wiadomości. Mianowicie z Lon
dynu donoszą iż z inicjatywy przedstawicieli 
niemieckich i ich sympatyków lirgielskich 
jest uprawiana agi tacy a m  zneutralizowaniem 
przejśeiowem G. Śląska i  pozostawieniem go 
pod kontrolą międzysojuszniczą konsisyi alian
ckiej. W ten sposób sprzymierzeni uzyska
liby gwarancyę co do odszkodowań.

Z powodu tych pogłosek, został ogłoszony 
urzęd-owy komunikat angielski, stwierdzający, 
że kota oficjalne angielskie uważają ten pro
jekt za nowy manewr niemiecki, albowiem 
Niemcy chcą wbrew stanowisku Francyi, połą
czyć sprawę górnośląską z dyskusją w spra
wie odszkodowań. Tekst tego urzędowego ko
munikatu w przeddzień zjazdu Lloyd George‘a 
z Brandem w Hythe jest wysoce charaktery
styczny.

„Przegląd Wieczorny14 twierdził «a  podsta
wie informacji z miarodajnego źródła, iż 
rząd polski przychylił się do żądań górnoślą
skich Polaków, ażeby linię graniczną tej czę
ści G. Śląska, która ma przypaść Polsce, prze
sunąć dalej nu zachód. Chodziłoby tutaj o czę
ści powiatu raciborskiego i prudnickiego, tu
dzież oleskiego i opolskiego.

W kolach politycznych utrzymują, że kie
rownicze misze sfery rządowe otrzymały hifoir- 
macye, jakoby państwa alianckie zmiesiły 
punkt widzenia w stosunku do sprawy G. ślą
ska, co pozostaje w związku z opornem st&no- 
wisk“em Niemiec względem odszkodowań. Opi
nie francuskie w ocenieniu sprawy G. śląska 
mają zyskiwać coraz większe uznanie. Obiegają 
wersje, że rozwiązania sprawy G. Śląska mo
żna oczekiwać przed 5 maja.

Wyjazd raie. Sapiehy.
Warszawa. (E. Expr.) Według informacyi 

prasy, termin. wyjazdu min. spraw zagranicz
nych Sapiehy wyznaczono ostatecznie na po- 
niedzTalek 25 kwietnia. Min. Sapieha wyjeżdża 
do Rzymu, a następnie do Paryża, gdzie po
zostanie przez cały czas obrad nad sprawą 
Górnego Śląska.

Bê egacya polska w Paryża.
Paryż. (E. Ex.) Nadeszły tu pekmmocmctwa 

dla K o r f a n t e g o ,  któroimi łącznie z posłom 
Zamoyskim rząd polski powierzył występowa
nie w sprawie górnośląskiej wobec mocarstw 
sprzymierzonych. Do czasu przybycia posła

| Korfantego sprawy delegacji prowadzą poseł 
Z a m o y s k i  oraz Dr R a k o w s k i  w chara-
•* . . i r r  _ a _ _. _ n  ___ j _______kterzo zastępcy Korfantego. Sekretarzem ge
neralnym delegacji jost Gustaw S z u r a .  .

Port kozielski nsleż; sią h\m.
Bytom. (E. Expr.) „Gazeta „Robotnik1* do

wodzi w szeregu artykułów7 kcnieczności przy
znania portu Kcziełskiego Polsce. Odra jest 
żeglowna dla wielkich statków aż do Koźla, 
a dla mniejszych do Racbcuza. Kozie słusznie 
uważane jest za kuUifralne centrum G. Śląska, 
bowiem o kilka kilometrów na wschód leży 
Kidzierzyn, najważniejszy węzeł kolejowy na 
Śląsku. „Robotoik** przypomina artykuły trak
tatu wersalskiego, dotyczące umiędzynarodo
wienia Odry i stworzenia komisy i międzynaro
dowej, w której Polska byłaby reprezentowana.

Walka z ideą „niezawisłego Śląska".
Bytom. P. A. T. Cała górnośląska prasa 

polska wystąpiła w ostatnich diriach do otwar
tej wałki z propagandą za utworzeniem nieza
wisłego Śląska, prowadzoną przez Związek 
górnoślązaków będących na # żołdzie górnoślą
skich magnatów ziemskich i przemysłowych, 
którzy stworzyli tę partyę jako ratunek na wy
padek zwycięstwa Polski przy pleb&sycłs.

RADYKALI FRANCUSCY \YOBEC SPRAWY 
GÓRNEGO ŚLĄSKA.

Paryż. P. A. T. (Hayas). Komitet wykoca- 
wczy partyi radykaliLej i radykałno-socyaJS- 
stycznej wysłuchał szczegółowego sprawozda
nia deputowanego Sagota w sprawie G. Ślą
ska i w sprawie propagandy niemieckiej. Po
seł wyraził radość, że górnośląski obszar prze
mysłowy oświadczył się w większości swej za 
Polską.

PROCES FAŁSZERZA PLEBISCYTOWEGO, 
j Bytom. P. A. T. Pisma polskie na G. Ślą
sku donoszą, że w najbliższym czasie, odbędzie 
się proces przeciwko niemieckiemu komisarzo
wi plebiscytowemu Urbankowi za rozpowszeeh 
nianie na kilka dni przed plebiscytem sporzą
dzonych specjalnie falsyfikatów „Katolika**. 
W biurze niemieckiego komisaryatu plebiscy
towego komisja koalicyjna zdążyła jeszcze 

'skonfiskować 8.009 egzemplarzy tych falsyfi- 
i katów. Większość nakładu jednakże była już 
| rozpowszechniona. Policy a koalicyjna poszu
kuje również drukami i redakcji, któro do- 

; puściły się tego fałszerstwa.

POSZKODOWANIE POLSKI PRZEZ NIEMCY.
Warszawa. (E. Expr.) „Kuryer Warszawski41 

oblicza, że wskutek niewykonania przez Niem
cy decyzyi komlsyi odszkodowań o zwrócenie 
Polsce należnych jej prawnie wagonów7, pań
stwo polskie zostało poszkodowane na 1 i pół 
miliona tona węgla, 10 tysięcy wagonów.

Bruksela. P. A. T. Delegacja polska i litew
ska zebrały się 20 b. m. pod przew. II y m a n- 
s a. Polski mm. pełnomocny w Brukseli S o- 
b a ń s k i  zastępy wał delegata A . '.kopazego. 
W przemówieniu swojem H y m a n s wspom
niał o sławnej przeszłości Polski i jej cierpic- 
sńach i zmartwychwstaniu oraz wyraził sympa- 
tyę dla wysiłków narodu litewskiego, ma la cycu 
na oclu zorganizowar.ie samoistnego ż\ela na
rodowego, zaznaczył, że w interesie obu stron 
leży najszybsze uregulowanie wzajemnego 
stosunku, wreszcie poariósł ogólne znaczenie 
przywrócenia stanu pokojowego w Polsce i w 
Litwie. Wstępne dyskusje Hymansa z delega
tami będą miały na celu określenie spraw, 
nad kt >rctim toczyć się będą obrady. Najbliż
sze posiedzenie konf.reneyi ma się odbyć w 
dniu szóstego maja. —  Hymans z\rrócił s:ę 
do obu stron z prośbą, aby "unikały wszelkich 
zajść, któreby mogły wzburzyć opinię publi- 
cz.mi w czasie rokowań. Członkowie wileńskiej 
komisji kontrolnej biorą udział w rokow;a- 
uia ch.

Paryż. (Polpress). „Temps", nawiązując dó 
rozpoczęcia konferencji w Brukseli, zazna
cza, że im dłużej będzie trwał zatarg polsko- 
litewski tem więcej wzmocnią się w Litwie 
kowieńskiej wpływy niemieckie i naw7et bol
szewickie. Wobec czego rozstrzygnięcie za
targu dziennik uważa za sprawę palącą.
DYPLOMATA LITEWSKI O KONFERENCYI 

W BRUKSELI.
Ryga. (Russprcss). Przedstawiciel Litwy 

w Łotwie, Dr Zatmius, w sprawie konfereneyi 
bnikselskiej oświadczył, co następuje: „Liga
narodów pragnie jak najszybszego zlikwidowa
n a  konfliktu polsko-litewskiego, uważanego, 
nię bez przesady, za czynnik, zagrażający po
kojowi Europy na wschodzie. Na konferen
c j i  w Brukseli Liga narodów chciałaby zasto
sować arbitraż, należy też przypuszczać, że ze
chce wywierać pewną presyę na etrony intere
sowane. Członkowie konferencji będą musreli 
nietyiko zasadniczo rozstrzygnąć spór o Wil- 
Woicżyńekicgo.

no i ustalić granicę, lecz również unormownć 
ostatei^znie stosunki polsko-litewskie**. Naatęp- 
nf.e Dr Zaunius twierdził, że Liga narodów 
usposobiona jest życzliwie dla Litwy i nie zgo
dzi się na żądania Polski przeprowadzenia ple
biscytu. Litwini wystąpią w Brukseli z żąda
niem wypełnienia traktatu w Suwałkach, t  j. 
wycofania s/ę Polaków na linię dcmarkacyjną 
Warena— Bashiray. Zażądają również oficjal
nego wytlómaczojłia z powodu akcyi Żeli
gowskiego.

JAK LITWINI PRZYJĘLI KOMISYĘ 
ALIANCKĄ.

Wilno. (Russpress). Z Kowna donoszą na
stępujące znamienne szczegóły: Przedstawicie
le rządu litewskiego nie wyjechali na spotka
nie komisji Ligi Narodów, która przyjechała 
do Kowna. Następnego dnia 'wiceminister 
spraw zagranicznych, Galwanowski, zaprosił 
na kolację członków komisji, wysyłając za
proszenia na świstkach papieni, wjTrwanych 
s notatnika i zaadresowanych ołówkiem. 
Członkowie komisyi zaproszenia nie przyjęli, 
a kiedy wieczorem ukazali się w restauracji — 
orkiestra zagrała patryotyczne jneśni niemie
ckie, czem członkowie kosusyi uczuli się bar
dzo dotknięci

KOSSAKOWSKI POSŁEM W KOWNIE?
Wilno. (Russpress). W związku z otwarciem 

konferencji w Brukseli i możliwości ustalenia 
stosunków dyplomatyczrych między Polską 1 
Litwą Kowieńską wskazują tu kandydaturę 
p. Kossakowskiego (obecnego szefa wydziale 
I itwy Środkowej przy m*n. spraw zagr.) na 
stanowisko przyszłego posła polskiego w Ko
wnie.

NOM1NACYA P. RACZKIEWICZA.
Warszawa. (Russpress). Delegat rządu pol

skiego na Litwrie środkowej p. Raczkiewicz" 
mianowany został nadzwyczajnym komisarzem 
powiatów: Daniłowiczowskiego, św7irgluegoj
Brasławskiego, Drissaicijkl«go? .Wikjakiego i

Plan zarządzeń przpiisewyok
Paryż, P. A. 'T. (Ag. Havasa). Podczas spo-^ 

tkanaa się z Lloydom George*m Briaotł przede* 
łoży plan, wypracowany przez rzeezozaawcóWi
na wypadek' gdyby Niemcy uprawiały bierny' 
opór. Plan ten w głównych zarysach obejmuje 
niałożenie dodatku celnego na terytoryach ob-s 
sadzonych w sumie 50—70 franków za tonnę 
węgla ze zagłębia Ruhr. Administracja będzie; 
pozostawiona góirikom niemieckim, którzyj 
jednak będą (nadzorowani przez inżymlerów 
francuskich. Liczą, że wydatność kopalń wy
niesie 75% dawT«ojszej produkcji 250-ciu 
lionów toim rocznie.

Tesa plam wypracowany aostal przeć Toc-' 
quera. Opracowany przez Louchoura drugi 
plan' przewidywał objęcie całego przemysłu 
zagłębia Ruhr, więc nie tyllio kopalń, ale i hut 
ie-łazr.yeh i fabryk tkackich, ,lecz został za-, 
rzucony jako zbyt trudny do przeprowadzenia.-

Jeżeli projekt francuski dotyczący równo- 
czesnej akcyi w7ojskowcj i gospodarczej wyda' 
się Lloydowi George skutecznym, wówczas 
Lłojd George przyłączy się do ssiego. Prawdo
podobnie obaj premierzy pr2y nastąpić, mają- 
cera spotkaniu omówią kwestyę podziału G. 
Śląska. Ponieważ wedft“ wyniku plebiscytu 

okolice przemysłowe i węglowe G. Śląska mu-* 
&zą bezwarunkowo przypaść Polsce, Polska 
będzie rozporządzała kopalniami węgla, którs' 
przed wojtią dawały przeszło 50 milonów toon,, 
to jest tyle, ile mniej więcej produkeya wę
gła we Francyi. Wedle traktatu wersaiskieog 
Polska będzie musiała objąć część zobowiązaa 
reparacyjnycb, odpowiednio do źródeł docho
dów, które będzie czerpać a tyrih dawniej nior, 
mieekkh terytoryów.

Zaznaczyć należy, iż dziś ▼ aocy weszła w 
żyeie nowa linia celna, którą na mocy uchwa
ły Imidyńskiej utworzono «*d Roaom.

Wobec tych środków przymusowych Uczyć 
się można z dochodem 300 maionów franków.j

UDZIAŁ BELGII W  SANKCYAGK. _
1Warszawa. (Telef. wł.) Belgijska rada min!-' 

strów zatwierdziła środki przedsięwzięte przez 
Belgię w porozumieniu zo sprzymierzeńcami w, 
celu zapewiHCfnia paiistwu otrzymania odeoko*; 
wań od Niemiec.

ZayisiĘsey płseą za zwjciąźoayci
Paryż. P. A. T. W czasie dyskusji w Łbie' 

nad budżetem wydatków, które mają być po
kryte na mocy zobowiązań, wynikających 
z traktatu pokojowego, oświadczył D cum er, 
żo najpilniejszą sprawą, jaką się rząd musi 
zająć, są konieczności skarbowe, z/wiązane ze 
zapiaćenkra szkody wyrządzonej w okolicach, 
które ucierpiały wskutek inwazji W  r. 1920 
preliminarz budżetu wynosił 12 miliardów. 
Tego roku preliminowany jest. budżet 7 mi
liardów 600 milionów. Przypuszczalny budżet 
roczny na pokrycie szkód, oraz emerytur wy
niesie 50 miliardów. Dotychczas Francya wy
płaciła ju i za Niemcy tyimeuf odszkodowania’ 
28 miliardów. Stan taki nie może trwać dłu
go. Skarb nie może nadał ponosić takich cię
żarów, wesatą jest to rażącą nienormalnością, 
że zwycięska Francya mus! ponosić ciężary 
nałożone na najeźdźcę, który nie mając żar- 
dnych szkód do naprawienia, może utrzymać 
równowagę swojego budżetu. Nieodzownym^ 
warunkiem odbudowy naszych zniszczonych 
okolic jest spełnienie przez Niemców przyjął 
tych zobowiązań. Jest to sprawa, którą zaj
mujemy się z całą energią. Mowę tę przyjęte 
żywymi oklaskami na wszystkich ławach.

Strajk w Anglii.
Landy a. (Polpress). „Morn. Post** zaznacza, 

że Anglia stoi wobec nowego strajku, tym ra
zem przymusowego. Rzecz w tem, że z braku 
węgła, spowodowanego strajkiem górników, 
szereg fabryk, nie mająeyeh większych zapa
sów węgla, zmuszony jest do znacznego zumiej 
szenia produkcyi. W wielu fabrykach wymó
wiono części robotników pracę.

Londyn. P. A. T. (W. B. K.) Właściciele 
kopalń zgodzili się na utworzenie narodowe
go urzędu cennikowego, któryby miał być 
uprawniony do zasadniczych postanowień w 
sprawie wymiaru płac. W  kwestyi narodowego 
„koła“ nio osiągnięto postępu.

Ukraina saw. ratyfikuje pokój z Polską.
Moskwa. P. A. T. (Radio W. B. K.) Główny- 

ukraiński komitet wykonawczy ratyfikował 
pokój z Polską.

ROKOWANIA GOSPODARCZE Z RUMUNIĄ?
Warszawa. (Telcf. wł.). Przygotowawcza 

prace rokowań ekonomicznych z Rumunią zo
stały podjęte przez Ministerstwo przemysłu 
i handlu pod kierownictwem wiccmin. dra 
Strassburgera. Komisja utworzyła trzy podko
misje: a mianowicie terytoryalną,- obradującą 
w ministerstwie spraw, wewnętrzny eh, kclęjo-; 
wą i handlową.
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mego
j (Umiżd C7>skie a rzeczywistość. —* Dotychczas 
{nie pozwolili na działalność żadnej organizacji.— 

skandaliczny wsiosek.: Rabują kościoły. — Niedorzeczne rozporządzenia 
Nad°feri ra czele do-1w sprawie wiz. — Wiec cieszyński. — Rząd 

'■ ' ; społeczeństwo polskie musi żądać naprawienia
krzywd).

A n n R a h e t polityczny N . P, Ru.
Zgłoszono w  Sejm ie 

Poa lcw ic  N . P . Ru z p.
u, a .'łają się od S e jm u 'w. zwania M inistra Spra-j 
wmuUwośei, aby i>fzed-sięwziąl k rok i celem : j 

1 B ezzw łocznej rew izy i w yroku przec iw ko j 
redak torow i Basińskiemu, jak  nie mniej przec i-j szkopuł na drodze do porozumienia czesko- 
wko w yrok ow i w  sp ra w ie ł „Dziocsiśk* Tczew -1 polsk iego sprawa cieszyńska. Należałoby są-

Na arenie międzynarodowej tworzy jedyny

skiogo'
2. Zarządzeń, któroby uniemożliwiły w przy

szłości podobno stronnicze wyroki.
A więc posłowie sejmowi, ci, którzy prze- 

rlrwszystMora powinni stać na straży nmzawi- 
sloś i * sądów, tej kardynalnej zasady konsty
tucyjnej —  oni sami domagają się od rządu

dzić, że Gzesi, którym niezmiernie zależy na 
nawiązaniu stosunków, zwłaszcza handlowych, 
z Polską, zdobędą się w sprawie cieszyńskiej 
na metody działania, któreby konfliktu polsko- 
czeskiego przynajmniej nie pogłębiały. Tym
czasem postępowanie Czechów w zaborze cze
skim, na początku brutalne, ido uległo ża-

się, jeżeli ludność polska chce przesunąć da
ło j na zachód kamienie graniczne. Po słowach 
niech zaświadczą czyny o tera, że umiemy bro
nić naszego honoru narodowego i uciśnionej 
braci! Podobno przedstawiciele czescy w War
szawie coraz częściej nawiedzają ministerstwa 
warszawskie i w przewlekłych konferencjach 
starają się nawiązań stosunki handlowe z Pol
ską, by ratować duszący się przemysł czeski 
Domagają się przynajmniej tego, by Polska

skowf dostarczyć owych potrzebnych mu do < 2 TOWARZYSTWA EKONOMICZNEGO
rozwoju tysięcy kilometrów bezpośrednich li- j W KRAKOWIE. W sobotę 23 b. u l . odbędzie 
nil kolejowych, tanich taryf i wagonów, któ- ] się o gedz. 6 po południu posiedzenie Wydziału 
rych ani gdańska Rada portowa, ani walno
miasto w żadnym razie nie mogą poakdać w 
dostatecznej ilości, bo gdyby nawet wszyst
kie tory gdańskie mogły być zastawiono wa
gonami, wagony te nie wystarczyłyby na co~

Towarzystwa ekonomicznego w Krakowie**,! 
na Irtćn-m między Innem i omawiano będą" 
sprawy admiaistirąfcyjjie. iteA-rfcty wygłoszą^ 
prof. Adam Krzyżanowski (o projekcie ustawy, 
o zabudowaniu miast), dyr. Dr Tadeusz Be
dnarki (o projekcie ustawy o opłatach wek
slowych). oraz inż. Adam Rirehmawer (o pro-

powretu do systemu t  zw. sprawiedliwości j dnej zmianie na lepsze. Dość wskazać na to, 
gabinetowej. Ostatnim takim ministrem w Eu- że dotychczas n ie  z o s t a ł a  z a ł a t w i o -
ropie, który „wjjływał44 na sądy, był osławio- n.a a.n.i j . e d n a  p r o ś b a ,

Rosyi Gdyby władz czeskich w s p r a w i e
wniesiona do 
z.aJt.o ż e n i ą

dzienne potrzeby tutejszego portu.
Co jednak robi zaślepienie polityczne! Oto j słowy cli). <xra.z inż. Adam Kirchmaycr (o pro-

kupowała towary czeskie dla Rosyi, lub by po- znalazła się w Gdańsku garstka dawnych pru-1 jekcie ustawy o podatku od papierów cienkich).1
zwoliła na transport towarów ezesldeh do Ro- sldch urzędników z p. Seeringiem na czele, J ,iARS<ł. W  ostatnich dniach powitała w Kra*,
syk Rząd polski na piękne słówka pójść nie j która nie dbając o dobrobyt tutejszej ludno- Łowię organizacja „Ars**, międzynarodowa;
powinien! Naród eały musi stanąć w obronie 
uciskanego śląska, musi zastopować się do re- 
zolucyi wiecu cieszyńskiego, że naród polski 
nigdy nie wyrzeknie się swych przyrodzonych 
praw do ziemi śliskiej i dopóty nie ustanie 
w pracy, dopóki cały Śląsk, o ile jest polski, 
nie zostanie przyłączony do ojezyzlfy". Razem

ści i kapioctwa wolnego miasrtâ  postanowiła 
z zacietrzewienia politycznego n ie  d o p u 
ś c i e  p o l s k i c h  k o l e i  d o  m.o.r.z.a,

ageneya dla eksploatacji polskich prnw autor* 
skich. Na czele jej stoi prof. TMw. Jagiołl Dr

 ___  _ _     Szyjkowski, oraz prof. Akademii sztuk pięk.
w z g l ę d n i e  p o r t u ,  wystąpiła z p r o j e k - 1 S p ó L a ^  zamierza pośredniczyć mię*; 
tom, 
tejszy 
nycl

musi wyrasió oburzerio tym, eo nikomu i do-
z tysiącami wiecowników cieszyńskich naród ! vroh podległej Radzi o portowej, służącej celom \CKy dia ich dzieł i nawiązano stosunki z .pier- 

niv„wari„ i™  ^  ------- :  _• A .   i wszoTzędoyma teatrami, oraz księgarniami.

dolać, eo się pp. Naderom w wyrokach są
dów nie podoba. Oto redaktor eaperowskiej 
„Prawdy** skazany został za obrazę urzędów

o względy Polski, ale cbyba od każdego pań
stwa demokratycznego.

Owszom, gdzie tylko mogą, tam prześladują
sno 4 miesiące więzienia, a redaktorka katoli- 1 (}ze3j organizacje polskie. W Ropicy wytoczo- 
ck i-ego „Pielgrzyma" na 600 mk. grzy wny. j nQ śledztwo referentowi na zebraniu stowarzy

szenia młodzieży za mowę antypaństwowy boKlub N. 
wysoką,

P. R. uważa pierwszą karę za zbyt
a drugą za niską.

Polska a Łotwa.
Ustępuiący poseł łotewski w Warszawie p. 

Ko nhr.seh oświadczył w wywiadzie z przed-

w referacie o gruźlicy wspomniał, że w Polsce 
istnieją sanatorya, w których się leczą cho- 
rzy» na gruźlicę. Dokonano w stowarzyszeniu 
rewizyt skonfiskowano śpiewniczki, bo w nich 
były pieśni „Jeszcze Polska" i „Boże coś Pnl-

m  t o b i .
Że G. Śląsk znajduje naturalne i konieczne że zarządy to nie rozporządzałyby desiate- 

dopełnionse w sąsicdńich obszarach Polski i że [ CSEa ilością* wagonów.

portu i sieci służącej potrzebom wolnego nda- . . , . t ,
sta. Panów tych 'nic nio obehodd, to wspo- ^  * « * »  » « '• ła n *  o ]*k ąąpnolcM tw
mnianc narządy kolejowe epowodowofjby praw w  n fa e k , s  jedno-

.. J . . .  . , . . . cKfłSBte o zabeKtneezmie autorów przed wyw.ogromne fmaneowe o b c ^ i e  eksportu r u n - ,  Wem en i wydawców.
poru mepemierayiai kosrtanu sd m u u s ia ^  | 'gTIIDNIE DLA MIASTA. Roboty rad zajoźe- 
njon, że ruch k o le jn y  aosulby_ *wtola i c p o - j ^  . w miejsce pek?
zmama * porodu Mkafaotoyeh m w u p o la ó y iU ^  uk^ J M w ^  w korsjs^m . K* 
oclborcryea i kcnnecruych badsń _ aawartośct t aaiee*>srodze nawiedzonej ostatnią katartro- 
towaru na medaleko od siebie położonych sta- f w ^ ^ o w ą  ludności, ukazała się woda 
cyacu gramcznyen wspomnianych t u t t d w j ^  0 godainie 10

Dla uchronienia w Txrzvszłośoi rm<mkańców
jego przyuafożność do państwa niemieckiego 
i odcięcie od Polski stanowiło i stanowić musi 
poważirą przeszkodę w jego rozwoju —  rozu-

Mimowoli musi s?o przypuszczać, że chyba
miasta od podobnej klęsld, wła/feo mlcisk-io 
wirmy naprawić błąd, popełniony prs&ed laty

sta .ijcielein „Polpresu", że przyczyną jego o d -! skQll> & do wytoci{>nogo procesu musieli sie 
wolanta są aprawy prywatne, a me względy mkarioni sta^ ć w Nowym Iczynie i nb. stra-
Iiolrtyciito. (K rąg ły  bowiem pogłoski, żo 
ustąpicma p. Koni echa zażądał ks. Sapieha, z
[iccv.e«iu jego pubMcznych a nietaktownych u-
wacr o głosowaniu Paderew sk iego  w  L id ze  N a - . . , . ,
rodów  J rzec iw  uraiarńu Ł o tw y  „de jw e“. P a -  e lc i.c .h . B andy ezeskio, podniecone pew w łze- 
dorowshi dostosował w óm w ae swoje g o t o w a - j t o r r o r y e t o w  taestac h ^ w t̂ > . » e y -  

łiie d o  stario.i liska F ran cyi). Następeą p. Ko

cić na daleką podróż cały dzień.
Niesłychanych g w a ł t ó w  dopuszczają się 

Czosi w o b e c  k o ś e io .ł .ó .w  k a t o l i -

wrasny osobisty^ interes wspomnianej ga-rstk l, 2 0 , Idedy to przy zakładaniu w odoc iągów  polo- 
dawnych pruskich urzędników  koildujo tu j pod karą grzyw7ny zusypywać studnie.

Ich, 
ocalenia

su ość.  ̂ . . .  . , >vości przeciwdziałało w zrozumieniu grożąco-
Opiiuę tę podzielali już przed wojną przed- ^  Arolnemu miastu niobozpicczoństwa ogoi-

sfevv.ii -iele wielkiego- przemyski nideinieo^iego j zakusom tych polityków.

ninscha ma być sekretarz Legacyi łotewskieg w 
Faryżu p. Nuksz.

Jak ie jest stanowisko Łotwy wobec pol-

wie w calem Zagłębiu. Na ezelo h»aitdy stawał 
pop Stibor albo Wodziczka. N a p-a. d n i ę t, o 
k o ś c i o ł.y w Orłowej, Dzioćmorowicach.

sko -litewskiego zatargu? —  zapytał polski' Pietwałdzie, PoŁ Ostrawie. Udał się tylxo na-
dzioDJ2ikaiz

—  Najściślej nełitrałnc —  odparł p. Ke- 
nir^oh. YvT zatargu o Wilno nie możemy uzna
wać podstaw JilstorycwDych, gdyż sama Ło
twa powstała r>Le historyczmae, locz etnografi- 
tznie.

,—  Handel Fclski z Łotwą?
—  OtiT.ymrtjeray z Polski naftę ł wyroby 

naftowe, któro pod względem kosztu i jako
ści mogą konkurować z a.merykańskieml Fa
bryki sasze zaezymją przechodzić, ua polski 
węgiefi. Otrzymujemy już także manufakturę 
z Polski. Będziemy dostarczać Polsce lent i
wolne, a także szkło i celulozę.

;— Jak stoi sprawna Bałtyckiej Ententy?
—  Na przeszkodzie stoi polsko-litewski za

jazd ua Dąbrowę, 4̂ tk że obecnie cerkiew cze
ska znajduje się w posiadaniu kościołów ka
tolickich w Radwanicach, Mi di alk owi c ach,

•? T lo W  nOTf-lrtOPn

na G. Ślosku, O s in y  dokument stanow i pod 
tyra w zględem  ów  „H  and bu oh dee oberschl. 
Irrbistrmll.mzirkes", w ji»iany przez o g ó lno-r5.0- 
nćoeki Z jazd górn ików  w e W roc ław iu  1913 r., 
k tórego  ob fity  a źród łow y  irciteryał śm etm e 
w yzyskany został w  ostatnim czasie przez 
prof. E . Kom ora w  jego  pracy „O  stosi«ekach. 
ekonom icznych G. Śląslta i po lityce państwa 
n.'era lack iego". N adto przypom nieć na leży  zna
ny n.emioryał Izb y  handlowej w7 Opolu z reku 
1915, oraz Górnośląskiego Zw iązku górn kzo- 
hutniczego z r. 1917, gdzie  wprost określono

X. X.

M i na. i i i

Po Idęsco husytów w Orłowej, gdzie raniono 
popa-przywćdcę, orlni och ciało się im dalszych 
najazdów. Euergicme stanowisko kat elków 
sipowodowało władza ezoskie do zadęcia się
gwałtami husyckiemi. Władze uznały na.ro- 
szcie, że to były gwałty, że husyci są w nie-' 
prawnem posiadaniu kościołów; zjeżdża więc 
komis ars starostwa na miojsco, by husytom 
odebrać kościół, aJe —  komedya była wszę-

utworzenie sojuszu bałtyckiego % Polską jeet
■konie-" m c .

Ł o tw a  j-;st szczerym przyjacielem Polski 
demokratycznej —  zakończył p. Kepśnsch 
swą rozmową*-

Od siebie dodajem y, że prasa lewicowa z 
przesadną a nieuzasadnioną czułością odnosi 
s!e do Łotwy. Przypom nieć trzeba, że w roku 
1020 polskie wojska zdobyły Dynaburg "dla 
Łołwy, wzamiau za co Łotwa zawarła na- 
ty ilu n ias i p okó j zo Sowietami, nie troszcząc 
się o sojusznika. W  tępieniu polskości w In- 
fientach Ł o tysze  ustępują dzisiaj może tylko 
Czechom (zagarnęli także polską część powia
tu bracia .1 sk iego ). Polska tóie może wiązać J się, że na arkuszu spisowym owego Polaka 
swego >-u z losem tego maleńkiego pańdwa. Ijost w rubryce narodowość zapisana: Polak, 
bo s z a g a n i a n i a  i siły obu kontrahentów są 
zbyt nierówne. .^Nie możemy i nie będziemy 
mogli przeszkodzić P ^ y i w uzyskaniu przy* 
fitępu do Bałtyku przez Rygę i Libawę

Solidarność braci.
. „N ie  bez zdumienia —  pisze „L ‘Eclaira 
w idzim y u francuskich polityków zapewmie
siła catuzyastyczno j przyjaźni dla Czechosło- 
w acyi, tejsąm ej Czechosłowacyi, której neu
tralność w ydaw ała  nam się tak dziwną w chwili, 
gdy pod mu rami Warszawy więcej nawet w 
grze była  przyszłość Fraocyi, niż Polski Czyż 
inie trzeba szukać wytłumaczenia tych czułości 
dla rządu praskiego... w e  fakcie, że znakomi
ty  szef gabinetu, czechosłow ackiego (mowa za- 
pwne o prezydencie Mas&ryku?) jest wokio- 
mularzem  ścisłej regu ły  i w ysoko  cemdouyan 
gościem  lóż paryskich"...

Pomysł francuskiego dzktorika odpowiada 
niew ątp liw ie rzeczywistości Bracia lóż wspo
magają się wzajemnie.

Tęsknoty 1 marzenia Kramarza.
W  jednean z pism praskich zaany polityk 

mlodoczcski Dr Kramarz uważa za najwaźciioj- 
szy cel Słowiańszczyzny u t w o r z e n i e  
w s z e c h s ł o w i a ń s k i e j  k o n f e d e r a t  
c y i .  Nowa Rosya będzie Rosyą agrarną i de
mokratyczną. Mała koalieya jest na razie tyl
ko surogatom przyszłej konfedoracyl na któ
rej c.zcle stać będzie siki-a i wielka Rosya. ł—
Wsłzechsr-owiańska konŁderacya będzie naj
skuteczniejszym  środkiem przeciwko wszelkim 
próbom powrotu Habsburgów. Dr Kramarz 
oświadczył w końcu, że gdyby legioniści cze
scy dokończyli swojego dzieła na Sybirze, Ro
s ja  mogłaby być reprezentowaną na konferelb*- 
cyi^ pokojow ej, a sprzymierzeni oszczędziliby 
sobie w iele spraw. — Wiadomo, że p. Kramarz 
cierpi na przestarzałą chorobę rosyjską i czuje 
się bes wielkiej Rosyi i bez federacyi słowiań
skiej nieszczęśliwym. Z Rosyą ma Czechosło- 
y/iicya rzeczywiście wspólną cechę: zaborczość 
I zamiłowanie do tępienia polskości.

targ. Smutny przykład Gruzyi pokazuje^ że dzde ukarfeowana! —  wraca z niczem, twier-
‘ dząc, że przeciwko stanowezoś^-i ludności hu- 
syekiej ni© się zrobić nie da. No i starostwo 
czeskie zadowala się tą odpowiedzią, bo roz
chodzi się o zrabowaną własność 'polską.

Ludność polska jest pod zaborom dręczona. 
Zwłaszcza obecnie po spisie ludności soku ją 
władze na każdym kroku tych, którzy mieli 
odwagę przyznać się do polskości. Charakte
rystycznym jest następujący wypadek: Pe
wien Polak, dowiedziawszy się, że go zapisa
no za Czecha przy spiftie, korzysta z prawa 
reklamacyi i rekuimne. Zjeżdża komisarz, od
bywa konferencyę z miojscowymi czynnikami 
czeskimi, rozpoczyna się i*ozjg*awa.

—es

Było 'wprawdzie napisane Czech, ale wobec 
energicznej postawy roklaimijąccgo wy^Tira-o- 
wano to słowo i napisano „Polak" —  jak wia
domo, komisarze spisowa posługiwali się tylko 
ołówkami nieatramentowym-i. Efekt reklama^ 
cyi: Reklamującemu zagrożono procesem z po
wodu zarzutu fałszowania urzędowych pism, 
zrobionego władzom! Nie trzeba sięi dziwić, 
jeżeli wobec takiego postopowanaa ludność 
polska zniechęca się zupełnie do zdobywania 
swych praw na drodze prawnej, zwłaszcza, 
że organizacye polityczno nie są zalegalizo
wane.

Dziwić się trzeba, że także władze polskie 
utrudniają naszej ludności pod zaborem życic 
narodowe. Oto za wizum, konieczne do prze
kroczenia granicy czesko-polskiej. żąda obe- | 
cnie konsulat polski w Boguminie 100 kor. * 
czeskich! Naturalnie, że tylko zamożniejsi 
i to w nadzwyczajnych wypadkach mogą so
bie pozwolić na taki wydatek, a ogół ani ma
rzyć nie może, by częściej wyjechać na stro
nę polską i tam zaczerpnąć powietrza pol
skiego. Wskutek podniesienia taksy przez 
konsulat polski, żąda obecnie konsulat czeski 
za wizum 1.100 mk., naturalnie z tym skut
kiem, że nikt z polskiej części nie może so
bie za często pozwalać ńa wyjazd do zabo
ru. Mimo interwencyi posłów i innweh czyn
ników trwa ten nieznośny stan od kilku ty
godni. Gdzie źródło? niestety w ślaraazarno- 
ści naszych opatrznościowych władz warszaw
skich.

Wobec! gwałtów czeskich zajął wiec, zwo
łany do Cieszyna, zdecydowane stanowisko 
i domagał się od rządu, by absolutnie nie 
wchodził w stosunki z rządem czeskim. Rzeczą 
nie do uwierzenia jest fakt, że r z ą d  w a r 
s z a w s k i  w o s t at.n.i.e.j c .h .w ili eh  c i  ad 
n n i e m o ż l i w i ó  w i e c ,  by... C.z.e.c.h,ó,w 
n ie  d r a ż n i ć !  Premier Witos i wicemini
ster Dąbsłd za swej bytności w Cieszynie wy
rażali się wprawdzie w myśl żądań polskiej 
ludności Stwierdzili publicznie, że ludności 
śląskiej stała się krzywda, która musi być na
prawioną, a premier wyrasal się, że nie dziwi

J
młocka, o ile cdem jej wym rzeć nie były 
względy uboczne. 1 tak prz°-d' dwoma niespeł
na laty, w r. 1919, pojawiła się w jednej z 
;n a.*Tv>\uażr* ?ejszyeh publikacyi fnaukowo-geo- 
grafiezmych niemieckicli, w lipskiej „Geogra- 
phlsoho Z(v‘ ;„sc-hriil“ , wydawanej przez prof. 
hddelb orski ego uniwersytetu A. Hottnera, 
rozprawa p. G. EngeJberta Grafa p. t. „Die 
goographisehe Łage d/  ̂ oberschlosisehen Indu- 
strierevieTs“ . Praca ta stwierdza, że Górny 
Śląsk w związku z państwem niemiecki can 
tworzy ślepą uliczkę, wąeki zaułek. Przebieg 
granic politycznych od cka go od naturalnego 
obszaru wyżywienia i od pozęds^iych rynków 
zbytu, podczas gdy na wewnętrznym, niemie
ckim ryrku grozi górnośląskiemu przemysło
wi konkurencja zachoditinch Nienńecu foryto- 
wana przez niemiecką, politykę celną i taryfo
wą. Na rozwój górnośląskiego przemysłu od
działy wia to w wysokim stopniu hamująco i 
zagraża i'g o  przyszłości.

Podobny momert w sprawie górno śiląskipj 
podnosi artykuł pownego Anglika zamies^KO- 

Okazuje ny w ca czelnych organach pra&y angielskiej.
W artykule tym autor omawia ekorfomiczną 
nierozerwaliniość Polski i Górnego Śląska, któ
rą okreMa następującymi słowy:

„Górny Śląsk zależny jest od spichrza pol- 
sMYffo, jeet odbiorcą produktów rolnych dia 
Pokski, czyli Polska żywi Górny Śląsk. Jest 
to fakt historyczny. Polska jest potrzebna Gór- 
n' mu Śląskowi do życia. Nieracy nae sa mu po- 
trzebr©. Polska jest naturalnym rynkiem dla 
produktów przemysłu Górnego Śląska. Twier
dzenie to. wytrzymuje wszelkie próby. Mo że
rne zapytać statystykę nśenniocką, możecie za
pytać polską".

Oby to słowa argiolskiego publicysty trafi
ły do kierujących mężów polityki a-ngiieTskiej, 
która dotychczas patrzy na sprawę górnoślą
ską przez okulary nienreoMch szowinastówi.

Gdań^c, w kwietniu.
Przeważna część tutejszych polityków prze

jętą jest jeszcze ciągle duchem pruskim i nie 
umie, czy nie chce stanąć na stanowisku oby
wateli wolnego miasta Gdańska. W konsc^ 
wencyi tego nie mogą politycy ci zrozumieć 
tego, że inne są interesa państwa niemieckie
go. a inne wolnego miasta Gdańska w sto
sunku do Polski

I tak n. p. w sprawie stosunku kolei do 
portu jasną jest rzeczą, że dla należytego roz
woju każdego portu jest rzeczą konieczną, aby 
ten port łączyły bezpośrednio koleje o jedno
litych i tanich taryfach z możliwie najodle
glejszemu centrami produkcji i zbytu, oraz by 
załadowywanie i wyładowywanie towarów w 
porcie nie cierpiało z powodu braku wagonów. 
Jasną jest rzeczą, że dla portu gdańskiego 
nadszedł właśnie teraz moment dziejowy, umo
żliwiający mu przez bezpośrednie połączenie 
Polski z morzom osiągnięcie tego ideału, nie
dostępnego za czasów niemieckich, traktują
cych ten port po macoszemu. Notoryczną jest 
rezezą. że dzięki polityce Niemiec wzrost, i zna- 
czonie portów w Królewcu, Szczecinie i Ham
burgu dokonały się na szkodę i kosztem Gdań
ska. Obecnie zań jedynie Polska może Gdań-

Kraków, 22 kwietnia.
ODCZYTY NA TEMAT RUCHU RELIGIJ

NEGO WE FRANCYL Dzisiaj, 22 b. m., przy
bywa do Krakowa, ks. Jan Desgranges, kar
tonik z Łimogcs we Francji, działacz społo- 
czny i wybitny mówca, który w równych pań
stwach Europy i Ameryki, a w ostatnim mie
siącu w kilku miastach Pofeki wygłosił wsesreg od
czytów. Kc. DesgyangeB swemi pismami zazna- 
cz /ł s’:ę w dziedzinie oświaty ludowej i prakty
cznej apologetyki, a wresacie, jako zmaiiomity 
mówca, oraz wielki talent organizatorski na 
polu społecznom. W Krakowie 'wygłosi dwa od- 
czyty, w niodz’elę i pPniedziałeilc 24 i 25 b. m. 
w sali Kopernika Uciw. Jagieli o godz. 7 
wieczPrem. RTzodmiotem p '01-wszego odczytu 
bodzie: ,,Ła ronafesanoe rełigieiree dans le« mi- 
lioojc mtelleetuelfl fraacaV‘ (Odrodzenie rełl- 
gijro w środowiskach mteBektuaMych Fran- 
cyi). w drugim odczycie będzie mówił na te
mat: „Los carihoiftcfuai franeaffl et leur in
fluence soesałe" (KafcołLcy frametusey i idh 
wpływ społeczny).

Bilety na pwryższe odczyty nabywać rnożna 
przy wstępie na salę, w ceno po 10 Mlc. od 
osoby. Młodzież szkolna płaci połowę tej oeny.

NADANIE ZIEMI INWALIDOM. Na estafc- 
riom posioćL^enśu Rady głównej Torw. zagród 17riB{lC6&0 w całcan 
dla inwalidów, któremu proew’odrJcizy> Mikołaj Mirdsterstwa. 
hr. Rey, oh>radowano nad nadaniom ziem" inwa
lidom. Uchwaloftio przydzielić ośca do dziesięciu 
morgów gruntu 10 inwalidom w Gajach, po
wiat lwowski, w majątku ks. Sapieżyny. dalej 
3 Inwalidom na grantach darowanych przez 
hr. Mikołaja Rey a w ' IMmiańs kieso, powiat 
Rohatyn, wrcszde jednemu w majątku br. Bra
ni ckiej w Smarzowej. Pozatom udzielom-o poży
czki i zapomogi 4 inwalidom, najwyższą do 
wysokości 52.000 Ml:., na sklepy, zagospoda
rowanie &ie ełe„ wa« przyznano jednemu 
cie-ianemu inwalidzie 44.000 Mk. na zaikupno ’ 
budulca dla wystawiania domu.

Przy toj sposobność* Rada główna apeluje 
do społeczeństwa, zwłaszcza do sfer ziemiań
skich, duchownych i do miast, aby akcyę 
Towarzystwa, me posiadającego dostatecznych 
środków w ziomi i piefiiądzach, popiu-ly, a to 
przez zaedlki finaneowe, darowizny ziemi i spie
szno przewłaszczenie darowanych gra:'-ów na 
rzecz Towarzystwa. (Siedziba Towarzystwa: 
ul. Basztowa 1. 10).

niezasypanjch jeszcze studzi eń, furtlccycmutące 
w ostatnich krytycznych dniach studnie oka
zały się prawdziwe® dcbrcdzaejstwean dla mlo* 
szkańców.

Magistrat powinie® bezzwłocznie przystąpić 
do robót nad wykojwiiem studni w odpowie
dnich miejscach i grancie. Woda w ten s-posób 
uzyskana, uwolni ludność w razie ewentualne
go uszkodzenia rur wrodociągowych, puzed proy- 
krą sytuacją kompletflrogo bralni tego nie
odzownego płynu. Również i straż pożarna 
na wypadek nocnych pożarów, nie będzie, tak. 
jak dotychczas —  wobec zamykania na noc 
wodrocKigów — ixw2>aw'oną wody, ale wiczer- 
pr.ąć jej będzie mogła ze studzien.

O NOCNĄ KAWIARNIĘ. Po dłuższym okre
sie czasu, w którym wszystkie lokale publi
czce w mieście były zamykane o godzinie 11 
wieczór, władze policyjne zezwoliły przed kilka 
tygodniami jednej z kawiarń w śródmościu na 
otwarcie lokalu w późniejszych godzinach noc
nych, 00 dało powód do rozmaitych pogłosek, 
między amemi, że Syndykat. dziennlluŁrzy kra- 
kow^kach pozostaje w stosunkach z tom przed-: 
&ięi/:<or&twom gc^podhio-szytn karsk iem. Należy 
woboę tego stwioł-dzić, że pogłenski te są pozba
wione wszelkiej podstawy. Syndykat dzionci- 
karzy niema z© wspomnianą „iDstytecyą", któ
ra jest prywatką 'własnością, nie wig-jólncga

Ponieważ zaś otwarcie kawiarni w godzinach! 
nocnych nie jeet uzasadni one w tych. ciężkich, 
powojmirych czasach żadną potrzebą publicz
ną. a daje tylko okazyę do popisowycli wy
stępów rycerzy paskarstwa, przeto wmdzo 
policyjne powinny corychłej zadość ten szcze
g ó ły  przywilej i pisestrzegać ściśle obowią- 

państwie roząw>rządzonTa

P O L A C Y  Z KRESÓW A PODDAŃSTWO

Z PoJski i ze świata.
LOS BISKUPA ŁOZIŃSKIEGO. Min. spraw 

zagr. komunikuje, źt według orzeczenia Gaue- 
ckiogo, ks. biskup Łozhwki i człofnkowie luisyi: 
Filipow icz i Zieliński, zostali zatrzymam przez 
władze sowieckie, na skutek zat-rzymania przez 
władze polskie Makowskiego, Zbikowskiego 
i rimy-ch. Poraieważ jednak ta sr-rawa została 
już jx>myślnio załatwiona, więźuiiawie polscy 
mają być niezwłocznie wysiani pirai^dopodoibria 
przez Rygę.* Według wiadomości z 
Ics. biskup łmzińftki znajduje się jeszcze w Bu- 
tyrkach i ma być w tych dniach zwolniony.

O POLSKĄ SZKOŁĘ. Frysztacki „Robotnik’- 
Śląsld" apeluje do utworzeria, w miejsce zam
kniętych przez Czechów szkół polskich, wa
kacyjnych kursów szkolnych dla nauki języka 
polskiego, bóteryi i geografii.

ODBUDOWA ZAMKU WARSZAWSKIEGO 
trwa ktenzywnfe dalej. (Obecnie prowadzi się 
prace w prawem skrzydle, gd^ie od r. 1831 mh>-

POLhKIE, Krakowski Komitet kresowy za
wiadamia, na podstawie otrzymanych instnik- 
cy), że każdy Polak z kresów może przyjąć 
podda As two polskie. W  tym celu kresowcy, 
zamieszkali w Krakowie lub Lwowie, winni 
zgłaszać się do biura obywatelskiego w Ma
gistracie, mieszkający zaś na prowincyi do 
przynależnego starostwa. Wobec tego, że ter
min zgłaszania się upływa z dniem 30 b. m., 
Komitetu ułatwi 
formalności

;śeiła się sala sejmowa, w której zdetronizowano
Mikołaja I. Sala ta służyła potom ai do 1914 r. 
za koszary jmłkowi. kwaterującemu na Zaauku. 
Odskrobano również wiele esamych fresków 
i omam en tacy i w sali straży marszałkowskiej, 
oraz w sala'h poeelskich.

WYŻSZE STUDYA OGRODNICZE. W  szko
le głównego gospodarstwa w Warszawie, obok 
istniejąey^ł dotychczah wydziałów rolniczego 
i leśnego, powstał trzeci: ogrodniczy, porzysta- 

zgłaszającym się wszelkie jący na równi z poprzednimi z pełni praw akar
donńcMeh. Będzie to jedyna państwowa uczel-

O LUDOWE SZKOŁY ROLNICZE W MA-!nia ogrodniczy postawiona na poziomie r6-
ŁOPOLSCE. Z ijiicyatywy Inspektoratu szkół 
rolniczych odbyła się w Małopolsk. Tow. rolni- 
czem konferencja w sprawie uruchomienia 
szkół rolniczych w zachodniej Małopolsce. 
Na konferencje przyb y li przedstawiciele po
wiatów zach. Małopolski. Po kiłkug7odz.mnej 

dyskusyi, w której omawiano kwestyę orga
nizacji szkolnictwa rolniczego, uchwalono rc- 
zolucyę, domagającą się jak najrychlejszego 
wydania rozporządzeń wykonawczych do usta
wy o szkołach rolniczych. Co do grantów, od-

zmorzonym z uniwersytetom i korzystająca 
■l praw nadawTauia stopni zawodowych, oraz 
naukowych.

ZDZICZENIE. Jak to już przed kilkoma 
dniami donieśliśmy, rczegrał się we Lwowie, 
w lasku na Pohulance, dramat na tle zazdrościł 
małżeńskiej. Mianowicie fotograf Liebermaim 
strzelił d)o fotografa Jaworskiego, którego tam 
przychwyci! na schadzce ze swą żoną. Skut
kiem ciężkiej rany, Jaworski po kilku dn‘ach 
zmarł, zapisawszy przed zgonem cały swój ma-

danych na użytek szkół, konferencja stoi na ją tek Cesi Li ebermann ow ej z zupę! nem pcmb 
.i.-------— — PJ-----------  - 1 1 ntięciem̂  swej rodziny. Wiadomość o tom, po

dana przez dzcamiki lwowskie, podziałała pod- ( 
burzająoo na szerokie warstwy, zwłaszcza na 
kobiety, które też tłumnie pospieszyły na po
grzeb, by o-wą ..Cesię" zobaczyć i wywrzeć na 
niej zemstę. Przodewszystldom więc, po wy
niesieniu zwłok z kaplicy, rzuciły się na wie-

sfcanowisfcu, iż majątki, zaofiarowane na szkoły, 
są własnością powiatu, z którymi powiat przy
chodzi do uruchomienia szkoły w myśl obowią
zującej usta.wy. Dotyczące postulaty ludności 
rolniczej i powiatów przedstawi w najbliż
szym czasie w Ministerstwie rohńctyya spocyal- 
na dolegacj^a.
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"Tuce-?-': złożony przez Ce-ś.ę UmbeiTeatmową i po- 
’darłv, go w strzępy. Dalsr.y ciąg deinonHracyi 
odbył clę na cmcnińrzu, a ofiary jej omal nie 
panie/ niewinnie życie ludzkie. Na cmen
tarzu była przypadkowo obecna majorowa W -7 
kok-itda niezwykłej piękności. -Nieszczęście 
chciało., że zbiegiem okoliczności znalazła się 
lóMu tłumu, towarzyszącego pogrzebowi. Uro
da jej zwróciła na siebie uwagę kobiet, które 
słyszały już dużo o piękności Cesi. Ścisnęły się 

Vięe. dokoła Bogu ducha winnej majorowej, 
^wrzeszcząc, by ją złym chować. _

/;Z  trudem udało się wyperswMować im, że 
Vńpa<Męta nie jest Cesią. Wystraszoną ofiarą 
sehronfono dla .pewności w budce zarządu. 
Ten krok ostrożności wywołał w tłumie głę
bokie przekonanie, zo jednak pani .W. jest Ce
sią. Nie pomogły, już wywody,-ani szarża p-oli- 

;cyi. Tłum obiegał budynek przeszło godzinę 
i z budem tylko udało się paurą W. wywieźć 
■ automobilem w asyście 6 żołnierzy, przy to
warzyszeniu niemilknących wrzasków i pisków 
bob. zalegających szczelni© całą ulieę Fie- 
karska.

’ W RĘCE POLSKIE dostały się posiadłości 
4 cegielnia zmarłego w Gdańsku Hartmamaa.
?Kupił jo dyr. banku Lewakowski i Dr Siużkie- 
>viez za 3 r.nlo-ny marek niemieckich.

DWOREK SYROKOMLI. Wychodząca w 
.Wilnie „Gazeta Krajowa" donosi, że w Borej- 
•kowsżczyźiłie (powiat wileński) zachował się 
bworek, gdzie mieszkał i tworzył Władysław 
1 Syrokomla. Z a czas.ów rosyjskich, a potem 
Tiieir.lrekidi opiekował się dworkiem p. J. Nor- 
3; łowicz, po jego śmierci wydzierżawiono dwo
rek trzem gospodarzom i umieszczono w nim 
szkołę. Teraz dzierżawcy oświadczyli, że szko
ła. jest niepotrzebna i domek Syromkomłi chcą 
pr/.eznuezvć na budynek gospodarczy.

POLACY W WIEDNIU. W Wiedniu założo
na Klub dziennikarzy polskich, złożony z 40 
członków. Wydział stanowią pp.: Haber-Her- 
nicz, Smeusieb, Moszkowioz, Rapaport. Pro
tektorat -nad tym -„polskim** Klubom objął p. 
Trrarclowski.

Z końcem marca odbyła się w Stowarzysze
niu „Strzecha*4 uroczysta akademia ku uczcze
niu imienin Naczelnika państwa. Po uroczy- 
stem przemówieniu prezesa Dr Lewickiego, 
nastąpiła część nmzykalno-wokrJroą, w  której 
wysiania znana śpiewaczka polska, p. Zofia D. 
Budzyńska,

Podobno poseł Dr Szarota podał się do *dy- 
imsyi z powodu nadwątlonego zdrowia, a miej
sce jogo ma objąć dotychczasowy kierownik, 
p’. Arsn Bero er.
}, EJA?,D  DZIENNIKARZY POLSKICH W DE
TROIT w Stanach Zjednoczonych odbył się 18 
i 19 marca b. r. Prezesem zjazdu wybrano red. 
tWcddo z botreit. Zawiązano na nim Tow. 
‘dzionaikurzy i literatów polskich w Ameryce. 
■Zjazd powziął rezołueye w sprawne przystępu 
■polski do mew.a, zaprotestował przeciw krzyw- 
'ćkąccmu rozstrzygnięciu sprawy • cieszyńskiej, 
.oraz złożył hołd i uznanie dla Naczelnika pań
stwa, "Witosa i Trąmpcz y ńskiego, oraz wyraził 
1 zaufanie dląPadorewskłego;Zja®d oświadczył się 
przeciw walce partyjnej, klasowej, oraz za 
yJ.uoranwsa funduszu narodowego ze wszyst
kich składek wy chodź twa naszego, celem 
przyjścia z pomocą żołnierzom Hallera.

WSZECHŚWIATOWY KONGRES ESPE
RANT Y STÓW odbędzie się 30 sierpnia b, r. 
w Pradze.

ZGON WYBITNYCH LUDZI. W  Paryżu 
.zmarł były prezydent senatu i pisarz politycz
ny, Antoni Dubost. Wyszedł z zawodu dzien
nikarskiego, któremu się oddawał jeszcze za 
drugiego cesarstwa. W roku 1870 balonem 
opuścił Paryż i brał udział w obronie kraju. 
Jako polityk, zaliczał się do umiarkowanych 

, republikanów.
Donos*zą z 'Rzymu o śmierci głośnego w 

swoim czasie burmistrza rzymskiego, żyda 
i wolnemu! ar za, Ernesta Nathana. W  żywej pa~ 
•u ile ci są jeszcze antypapieskie mowy tego 
syna bankiera londyńskiego, którego loże wło
skie wyniosły na stanowisko burmistrza Wiecz
nego .miasta.

LOS UCZONYCH W  ROSYL Dzienniki za
graniczne przytaczają list Maksyma Gorki ja 
do artysty malarza Galina, zawierający wstrzą
sająco szczegóły, obecnej sytuaoyi uczonych 
w Rosyi sowieckiej. Gorkij pisze między inne- 
mi: „NIozbcdną jest natychmiastowa pomoc,dla 
(uczonych rosyjskich; sytuacya ich mietylko jest 
smutną, lecz wyprost tragiczną. Procent śmier
telności jest olbrzymi i wzrasta z dnia na dzień. 
Wraz z uczonymi ginie całe intelektualne ży
cie .narodu. Cała ludzkość powinna pospieszyć 
z pomocą rosyjskim ludziom nauki, póki czas 
jeszcze44. . .

Na  WYSPIE śW, HELENY urządzają An
glicy 5 maja uroczystość ku czci Napoleona; 
gubernator wyspy stanie na czele komitetu ob
chodowego.

w tvch’ dniach w Krakowie w Tow. „Merkazj Repertuar Teatru Pcwszsckaego. \14 proc., co uważano jest za objaw normalny. 
KacIrhiTh Dotychczas wyjechały już cztery] Phy k 22 b. m.: „Faworyt**. |Wpływ podatków bezpośrednich w b. Kon-
grupy żydów z Krakowa. —  Szkoda tylko, żej Sąlota 28 b. m.: „Ciężkie czasy**. . (gresówce w bieżącym roku, nie licząc poda-t-
Tiiewiadomo, ilu ich było. | Niedziela 24 b. jn.: Po poŁ „Królowa pmdime-. *,rów od obrotu z opłat cłowych, podatków

ZWIĄZEK ,,POLAKÓW WYZN. KQXt.“ wia’ ’ wie€zorem ^Ciężkie ***** * spożywczych i monopolu, wynosił w 1919 r.
(asymilatorzy) uchwalił protest przeciwko ak-
cyi eyonistów na rzecz funduszu omigracyj- piątek 22 b. nu ,Panna MaliczewskaT,.

Sobola 23 b. sm: wieczorem „Panna Halicz
ekaĄ o godz. 11 w nocy Seans Dra Radwana.

Rspertear „Nowości".

nego „Keren Hajossod1*.
EMIGRACYA ŻYDÓW DO PALESTYNY.

B es arabska gazeta „Nowo jo SIowo“ podaje, iż 
w 1920 r. Wyemigrowało do Palestycny 7000 ży
dów, 7. tego 3500 z Polski, Litwy i Niemiec.
Ogółem miesięcznie przyjeżdża 1000 ludzi.
W bieżącym roku spodziewany jest przyjazd; wieesarem „Tajemnicza dama**. 
15— 20 tysięcy żydów do Palestyny. j

ZJEŻDZIE ORTODOKSÓW W  W IE -f

Piątek 22 b. m.: „Gwiazda Kaukazu".
Sobota 23 b. m.: „Tajemnicza dama".
Niedziela 24 b. m.: Po poŁ „Tajemnicza dałaa*4,

19 milionów marek. W piecwszyeh trzech kwar
tałach 1920 wpływ tych podatków beqpo£red- 

zew- nich wynosił 252 miliomy marek , w 4-fym 
kwartale zeszłego roku 368, a w pierwszyzn 
r. bie&. 554 milionów marek.

Warszawa. (Tolef. wł.) Minister skarbu Dr 
Steczkowski zamierza Deanie przystąpić do 
wykonania ustawy o pożyczce przymusowej.

NA

Ze świata kafcllej^ego.
ARCYBISKUP DUBLIŃSKI, Dr Waleh, pia, 

slujący pastorał w stolicy Irlandyi od r. 1885, 
zmarł w SO-tyim roku życia. Zmarły był nie- 
tylko zasłużonym księciem Kościoła, ale także 
jednym z przywódców narodowych Irlandyi. 
Gnił dawniej wybitną rolę w agitacyi za Home 
Rulem w czasach Parnella i w walkach o refor
mę rolną r. 1881. W ostatnich czasach popie
rał ruch sinn-feinowski za niepodległością 
Ii]andvi. ■ i

PRZEDSTAWICIELKI MIĘDZYNAR. LIGI 
KATOL. STO W. KOBIECYCH, pp.: hr. de Ve- 
lard i ks. Giustiniani-Bendim, bawiły w tych 
dniach w Warszawie na zjeźdz:e sekretaryatu 
Ligi. Przewodnieząeą zjazdu Ligi, mającego się 
'odbył w 1922 r., została mianowana przez Ojca 
ńw. Marya- lir. Wodzicka. Panie były obcc-ne 
na licznych zebraniach, oraz z wizytą u kard. 
Rakowskiego i monsig, Rattiego.

Judaica.,
UROCZYSTE POŻEGNANIE WYJEŻDŻA

JĄCYCH ŻYDÓW do Palestyny odbyło się

DNIU, w którym uczestniczyli delegaci z Pol-i T p lff JHj ] m|1
sk’i, Niemiec i Caech, uchwalono nie łączyć się ■ luL JUR
ze syonifffAmi i rozpocząć odrębną akcyę emi
gracyjną. do Palestyny. Z powodu tych hwał, 
sy on iści rozpoczęli przeciwko nim g . w ną 
kampanię prasową.

Sprawy wojskowe. 
GEN. SOSNKOWSKI —  wodlug ostatnich 

wiadomości —  pozostaje na stanowisku mini 
stra sipraw wojskowych.

ZIEMIA DLA ŻOŁNIERZY WOJSK POL
SKICH. Prezes Głównego Urzędu ziemskiego

. Bslszewtgy firmają arets litewską.
H i  j BarauOiyicze. (Russpress). Z Mińska donoszą, 

s * że bolszewicy zorganizowali w Smaleńslnt li-
„Brzydki F«waaW* koraedya w 3  aktas* j lcws!tł armię to ^ a js ty e s ,^  składaj** się * 

Sabatma Lopeza. {8000 bagnetów i szabeL Jednocześnie komumi-
Bańdizo niedawno teatr „Bagatela44 wysta- 1 śei formują białoru&lrą armię komunistyczną, 

dal komedyę Lopeza „Ten trzeci44. O fakcie dia której zmobilizowali już 16.009 IinM, 
tym tak gruntownie zapomniałem, że dopiero
za kulisami teatru im. Słowackiego —  kędy, 
wzięty za serca, podążyłam z pytaniem: „cacy

ZAWIEDZIONE NADZIEJE.
Rewel. . Russpress). Z Moskwy donoszą zo

to nowy auitor?44 —  dowiedz lałem sćę, i© 1*0- ! źród d zapełni© pewnych, że bolszewicy po- 
dzie „Brzydkiego Ferrante4aM i „tego ta*secio-1 kładaH ( gremne radzieje w ruchu komunisty- 
go“ jeet jedną i tąsamą oeobiatością. jcamym w Nicmcarłclh; podczas którego korni-

Smiił-raie to świadczy o czera? —  A no, albo saryat spraw zagr. w Moskwie pracował bez
wydał rozporządzenie o nadaniu * ziemi żołnie-jo mojej głowie, nad, czcwi nie warto się zasta- prz3rwy 2-t go^Izip, zmieniając trzykrotnie pra- 
tzo-m wojsk polskich. Do korzystania z ziemi j nawiać, albo o artysś^rtT:«m prowadaimni się ^owińków. Cricr-rin przyt h dził do komisa- 
mają prawo żołnierze, podoficerowie i ofice- £JL Saba&im Lopeza, nad czem zastanawiać &ię ąyatu o gudz. i rano i wychodził o godz. 3 w 
rowńe wojsk polskich, oraz byłych fonnacyi i trzeba. O ile „Brzydki Ferrarie“ jest napewno : n ĉy^
polskich, którzy walczyli w obronie Ojczyzny j dzieckiem ładnej Muzy, o tyle „Ten trzeci44 WOT NY HóNDFL W RO°YI
nie mniej, niż 4 mies.iące. Pierwszeństwo mają j jest n&powno dzieckiem jakiejś „Tej trzeciej", ^  ^ ,
kawalerowi© krzyża waleczności i „Yktuti rai- i % którą lepiej obcować przy.„ pogaszonych i v*'lIaa* Urzoz Litwę kowueńską prze-
litari“ , oraz wymienieni zaszczytnie w rożka-; kinkietach. je^v.azą tranzy tom z Prus do Rosyi olbrzymie
zach dziennych. W „tvm trzecim44 ii.uda, orgia tcściowiwh, ^usporty rożnych towarów. W Rosyi sowle-

" '>>iv'.oj rozpoczął się wodny handel towarami
wsz dldej kategoryiL

WYKAZ m m ri  W  K £ A £ 8 W 2 V . ,
z ićnia 2t Itwletcla 1 S21 c.
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LICZEBNOŚĆ 'ARMII EUROPEJSKICH. | żyrie ciągnięte za włosy —  w „Brzydkim Fer- 
Angielski minister wojny ogłosił następujące jrante“ świeżość, powiedzenia siedząc© mocno 
dane o liczebności anrtói na kontynoncie euro-: w smmH©, . humor trafiający prosto w śmiech 
pejs-kim: Austrya posiada 290.000 żołnierzy, słuchacza, mądrość życiowa oczyszczona z
Belgia 105.000, Bułgarya 33.000, OzeclK-siowa- ’ mędrkowaira, dyalog toczący się jak kula bi- 
cya 147.000, Dania 154.000, Włochy 300.000, Jardowa, zupełny brak fałszów —  jednem sło- 
I-Iolandya 21.400, Norwegia 15.400, Polska ‘ wera partya doskonałe roze.grama.
600.000, Portugalia 30.000, Rumumia 160.000, | I o!e za** a Law ia nne jedna rzecz: co i (I-tJ trzeba uważać za decydującą. Ze strony
Hiszpania 190.700, Szwajcarya 56.000, Szwe-,C2om następowało? —  Pytanie, przyznaję, Me-; h.rL>, kioj biorz0 uąział w n;ej 7 jywizrd i kil- 
cya 200.000, Jugosławia 200.000.. Według sta-.dyskretne, ale cóż robić? —  przez recenzenta jka w>ks2vch jednostek ©pecydnego przezna- 
tystyki .ministerstwa wojny,' armia fran-^śka^musi być: „wszystko chciwie porwane i chci- 1 c ^ n^ - oAłem  przeszło 30.000. To też i Gre- 
której liczebności komunikat me wymienia, pożarte , pak sinsrane powiada, wpiawd2i e - c zmuszonj- bvli worowadzie do wałki wszyst- 
i Polska są największe na kontynencie ouro-- mc o rocer^cmcie W a * .  ^  sily jaj§e posiadają na terenie Mał^
p ^ " ™ -  I. ^.Brzydki I errarte" ,„3t młodszym i Turcy dążą do osteydlenk, prawego

Wsjsa irgslsrtEiregki,
Paryż. (Pclpress). Z Konstantynopola dono

szą: Bitwę, która toczy się już od czterech!
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OBOZU
Ze spraw ukraińskich. 

UKRAIŃSKIEGO W

bratem ...Togo trzeciego44, to przyjcie iego na „ , ; . \. . L , . ° , ’ j • * t ! ilonku greckiego. Wvmku bitwy przcpowie-swiat dobrze swiadi!-7;r  o smaku, co  i o talen-1 . . . ® . °  J *
  ■■ .  .  .  .  i t n . r a y i r t] dzieć narazi© tmdrio. Stiaty s obydwu stronr> t „ t»r '©‘e autora. W przeciwnym zaś razie naLży j , _DĄBIU. „  Vf ,i ' są bardzo poważne.

5 tara Komal za- 
w Angorze, 

iormiki greckie

galicyjskiej armii.
DARY DLA UKRAIŃCÓW. 200.000 mk. poi. 

dał Papież dfa biednych dzieci 
za staraniem mio. Ohijeaki. Brytyjskie 
Biblijne nadesłać ma 20.000 ewang 
ku ukraiilskim dla użytku ukr. min. wyznań., 

DZIENNIK UKRAIŃSKI W  WARSZAWIE.

Ake? «  T#ir. SsimA. f pn eau
Pcldki* T*w . ktuu^ews I > III M i. . 
Polski* Tow Hand (PT.H.) IV ora. 
Haa#l«TBM Spółki akn. ,Ia>¥ox" ,  
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v\ m-sx. Tow. ake. Handln i Ź o ^ n fl  .
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rA n:owo:sr* fatryka BaBsockoddw . 
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.Oćrlsa.® tebrYka reiHoaia 
OaL aka. Zr.klady ©traiowi Siezssa . 
sT op ^ e*  T*\7. dla przed*, póraiea. 
Oka alce. przera. » * f  j gaaówz.ieom. 
Karp&ckia Ta-war*ystw* aailowa , 
Akcyjne Tow naftowo r(5ćaO«ya# . 
A. T. dla prcem. sL stcal. («L B Faati*)
Polaka K a f t a ....................................
Eieldiawtńa w Sgocesy Ul. eaa. 
„O itoe” *T. A. .
,JVzełu Powszocbne 7ak?adybodowi. 
Fabryka przetw. thucez. w Trrebini 
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Fabryka por^slaay w Ćmialewio
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;y i wogosiawmy mu, 
wet, czy ma ręce kosmate.

„  , . . . Ł . . , , ., n- ■ i „Brzydki Ferrante muLSi bvć grany po mi-Z koric«m kwietnia zacznie wychodzić w YVar- . ’ , ^ . . . " . f  jLiL*, . , n, , . sti-zow&ku. Brzvuki i stary, mus: on zdobyć m©szawie, pod redakcyą Sadkowskiego, nowy * '
dzienDik w języku ulcrajińsldm „Ukraińska
Tiybuna**.

6600 INTERNOWANYCH gaTcyjeldch Ukraiń
ców ma się znajdować w Czechach, według 
oświadczenia czeskiego posła

UKRAIŃCY W  TARNOWIE
w Tarnowie 
na c
Ukraińskie 
Tarnowie, 
przeciwko

Zawiadomienia i komunikaty.

tylko serca publiczności , ale i pięknej Arte
midy i młodocianej; ślicznej Cecylii, kuszoaiej 
przez Adonisa Bartosie go. Musi być w team 
to „coś", co, niewlado-mo czemu, wykazuje

r.a śmierć przez władze tureckie, lecz ułaska
wiony. Wedle relacyi prasy greckiej ruch re
wolucyjny w Kurdystanio przybiera znaczniej
szo rozmiary, teroryz-ując dalsze okolice.

GRECYA PO STRONIE NIEMIEC. * 
Praga. P. A. T. „Prager Tagblafet41 donos! 

z Paryża, wedle informacji z Alen, će grecka
odrzucić we- 

w san-

GRANICA CZESKO-RUMUŃSKA.
. T. Czeskie B. pras. domsl, że 

br.Mtacyjaa czo&korumuńska w caj- 
ch o j jedz i e do Uszgorodu, aby 

wywijasw, sentyment, komizm, sypie się to]am miejscu ostateczni© wytyczyć definitywnie 
1 wszystko jak z rogu obfitości i tak przykuwa! granice między Rusią przykarpacką a Ru-

Różfie wiadomości.

prelekcyi dyskusya. Wstęp 
KONCERT STANISŁAW

(662)
AWA GRUSZCZYŃSKIE

GO, znakomitego tenora, odbędzie się w niedzielę 
24 b. m. w sali „Sokoła14 o godz. 8 wieczorem.

TOW. NUMIZMATYCZNE I MUZEUM ETNOGR. , 
W piątek 22 h. m. o godz. 6 w sali seminaryum j;
archeolog. U niw. Jag„ ul. św. Anny 12, mówić bę- j bnym co prawda, stoliku. Zapachniało mi bo
dzie proŁ Dr Zygmunt Zakrzewski na temat: j t°lem Reg''na, dziwnie patrzą 
Ru44 mWst^phwoln aniyClł W ^ołSGe YnGr i ̂ 'v Trombrii i ja byliśmy jodmymi, lipcowymi

cym na nas, gdyż

. . . . . .  . Warszawa. (E. Kx.). NacnceKik państwa sar
3. „Geneza koi^cjwatyzmu44; (sobota 14- maja) j Partnerkami p. Arlwęntow-za była wykwfm- ] nhchał zamicrzonicn podróży* do Bydgoszczy.

‘ p ą *  po!5rttk5m ^ w w > * * *  po-nrpi(-irf»vi 5 Mk. C662) fcu P* (Lccypa). K:nicował zaś p. Miar-
czyiśslii (Trombiui). Alę jak! Takiego Trombi
cie go widziałem m<a własne o"zy w Rz*:mie.
Naprawdę! Nawet, cickav,a rzecz, taki Trom- 
bini był właśn ie mojom y?s a vis przy oso-

WYSTAWA ZDCBNICTWA LUDOWEGO;Batoram i! Bóg zapiać p. Miarczyński za te 
w Miejsk. Muzeum przemyslowem przedłużoną zo- 1 dwie godziny Romy!

. I P. Nowacki przechodził —  przjmntrarmej ta-
7(imwW i i okręgowego Urzędu . odn^osłom wrażenie — do porządku dzien-zdrowia i Naczelnego nadzwyczajnego Kormsa-1 , T . A . , ., .
ryatu do spraw wałki z epidemiami przeniesione 11 ;^ °  r'a^ Bartesun. A  ̂może to u czynu przed [tryacyjaa przybywa do Warszawy jfrtro

rj l T - m t - s  T ł  n ł f t r  A n .  „ 1  ^ . . .  1 4 U  TT _  o . m  T  J \ n n i r 9    u l  r, r. Tl i  m i j l r T a l j i n ł  / v l o -  t

pobycie 
wraca do Warszawy.

Praga. (Russpross). Czechosłowacki poseł w 
Polsce, Dr Maksa wyjedzi^ do Warszawy w 
końcu b. m. Dr Malesa przebywa obecni© w 
Haa.dze.

Paryż. P. A. T. (WrecL B K.). Potwierdza 
się, że Japonia zamierza ogłosić Włudywo- 
stok miastem międzynarodowem.

Warszawa. (Telef. wł.) „Danziger Ztg“  do
nosi, iż w niedługim* czasie maią być zmeelo- 
ne pi*zepustld między Gdańskiem a Polską. 

Warszawa. (Tclef. wł.) Ros. komisyca repa-

iSsw-tswo*—
j;2 5 5 » .— {*'<'50.—
jbioo*—jasoo*— 220G-.

g i S » ~ 5 0 f ^ - .  p720©- 7 5 f ‘ > -

l>59* —1̂359*jaSSOr-8!60©_jts:«- —-•SfsTfr—i?®*-— —
!! 950*— j l l - W — —  
IPSOS*— 1 3 8 9 * -  -  ■-is-TSOG*—k̂aoo* — —
peoo*—|3800-a

KURSA.
Ztirych, P. K. T. Zamknięde giełdy: Berka 

885, Hołaudya 20075, N. Jork 577. Londvu 
2271, Pawy ż 4235, Medyołaa 2710, Bruksela 
4310, Kopenhaga 104, Sztokholm 137, Chry- 

i»tyas:iai 9275, Madryt 7975, Buoiłos Ayres ISi, 
Budapeszt 2121/#t Praga 785, Zagrzeb 47*/** 
Bukareszt 9, Warszawa 071, Wiedeń 155, austar, 
stieimplowaue 099.

Warszawa. P. A. T. Waluty: dolary StaoÓw 
Zj. trańa. 800— 806— 805, &przedaż 806, ku
pno 786, w gotówkach dolary karkadyjskie go- 
tówka trama. 680, czeki: N. Jork trajn-a. 800—• 
805, franki fraac. traci. 5950— 60, Eeigia 
trama. 62, funty szfc. sprzedaż 3250, kup.-io 3150, 
Borlm tracz. 1290— 1284, Gdańsk 1290, 1284, 
ruble dumdd© po 1000— 7L

Wiedeń. P. A. T. Zamknięcie giełdy: Renta 
majowa 10275, austn. renta koronowa 102,

1 renta lutowa 102 , węgierska reofca koronowa 
1255, losy tureckie 3959, payorytety kolei poła- 
driowoj 3650, Anglobank 1919, Bankwer^a 
1330, BodemkredSt 2840, austr. Zakład kredy
towy 1755, Bank depoŁ 1016, LoemderbanŁ 
2855, Merkury 1278, Unionbank 1335, Bank 
obrok 880, ZiycosL 3785, Kołe| Póło. 20100, 
Lwów— Caemiowe© 3875, Koleje austr. 4980, 
Kolesj południ. 2740, Alplny 6800, Berg rani 
Huettea 11850, Krupp 1795, Połdłraefcte 5005, 
Prager Eisen 13200, Rirna 5070, Skoda 3298, 
Zieleniewski 5460, ApaSLo 6105, Fanto 25300, 
Gafie. Karpackie 15300, Gałicya 28525, Sdtok 
dtiica — * Siersza 3770.

zostało z Krzysztoforów na ul. Basztową L 17, II p , ; ci.m sam Lopez?
‘ mnie rozsadzi.

Z teatrów krakowskich.
XXI' KONCERT SYMFONICZNY, który odbę

dzie się w najbliższą niedzielę w teatrze Jul. Sło
wackiego, obudził duże zainteresowanie ze wzglę
du na wspaniały program Beethovenowskich nie
śmiertelnych dzieł: Uwertury Leonory IU, VII
Symfonii i Koncertu d-dur, który wykona L. Sa
kowska z Warszawy. Koncert ton powtórzony nie 
będzie. Dyryguje B. Walewski.

TEATR ŻOŁNIERSKI W. O. Z. G. wyjeżdża 
w niedzielę 24 b. m. do Tamowa, gdzie w sali 
„Sokoła44 odegra sztukę w 3 aktach Juliana Mie
czysława Nowomiejskiego p. t, „Na  ̂gruzach44.

Sztuka spotka się zapewnie z wielldem uzna
niem publiczności tarnowskiej.

SEANS TELEPATYCZNY DRA RADWANA, 
twórcy  ̂nowej motody praktycznego zastosowania 
jasnowidzenia, odbędzie się w sobotę 23 b. m. 
w sali „Bagateli44 o godz. 1 1  w nocy.

UTALENTOWANA PIEŚNIARKA WARSZAW
SKA, p. Irena Radowska, wystąpi w Krakowi© 
5 maja na poranku w sali „Bagateli44. Współ
działać będzie dyr. Wallek-Wałewski.

Repertuar teatru miej. im. J. Słowackiego.
Piątek 22 b. m.: JSamlct" Szekspira.
Sobota 23 b. ib^ Ferrante44 Lopeza.
Niedziela 24 b. m.r Po poł. „Don Juan44 Rittnera, 

wieczorem Orlątko4* Rostanda.

niechaj mądrzejszy ode- bote.*
w so-

Londyn. P. A. T. Reuter donosi: Izba gmin 
przyjęła ustawę o ratyfikacyi pokoju z Węgra-Wreszrie scena! —  W  trzecim akcie ogro

mny Żmurko, w oryginale, spojrzał mi prosto ^  w^drugiem czytaniu, 
w oczy i tym razem, wyjątkowo, nie odwróci
łem wzroku, TWreważ spojr/ąf w  sco-ny. P a l i - —— 
sześć te „marmury i gołąbki4\ będąc© utar- jfSIS

i B̂ 2H53BKSW!5̂ G©!k£
rmury t go ta Md"; będąc© 

tem pojmowaniem starożytnego świata! Pal 
sześć te lubieżne przegięcia z puhnrami w dło
ni! Pal sześć te różowe różowości, jas^o nie
bieskie jasnonrebieskości i lekkie jak mgła po
ranna muśliny! Wisiał Żimirko. to zinaezy, wi
siało urządzona© sceny, które, dzięki dyr. 
Trzcińskiemu, wdziało siedmiomilowe buty 
i rzeezywińcie doszło do doskonałości.

K. H. ROSTWOROWSKI.

Wzrast dicbodów sksrks.
Warszawa. (Telef. wł.) W  ostatnich ezasacli 

daje się zauważyć nader korzystny objaw, wy
rażający się we wznoście płafeuości podatko
wej. W kwartale 2 roku 1920 dochody Mini
sterstwa skarbu dochodziły 894 mnlionów ma
rek. Wydatki na administrację skarbu docho
dziły do 135 maJionów marek, czyli wynioeły

Wiadomości gospodarcze.
W  PRZEMYŚLE NAFTOWYM mamy do 

zanotowania fakt połączenia się polskich 
przedsiębiorstw naftowych, a w szczególności: 
T-wa dla Przedsiębiorstw- Górniczych „Tepe- 
ge44, Spółki akcyjnej dla Przemysłu Naftowe
go i Gazów ziemnych we Lwowie, Polskiej 
Nafty, Polskiego Przemysłu Naftowego i Pol
skiego Banku Przemysłowego we Lwowie — 
w nowopowstałej Spółce akcyjnej ^>od firmą 
„RopoI“ , Polskie T-yco dla handlu produkta
mi . naftowymi, której statut ogłoszony został 
w „Monitorze Polskim z dn. 18 b. m. Przed
siębiorstwa te, zachowując swą indywidual
ność, połączyły sio w nowej spółce, celem pro
wadzenia jednolitej polityki handlowej, która 
z natury rzeczy nie może być rozbieżną z po
lityką naszego rządu* jakp największego yr 
kroju rafinera. “"~-

K A S i l Ł A H E .

„ŻEGLUGAPOLSKA"
S. A. W KRAKOWIE

Hiaiejsre^ zawiadamiamy, że ptzyjmc^aiilc 
wpłst &a akcje lii. emisji z tytułu p r a w a  
p& & © ry zamknięte zostaje nleedwołalnit 
2 0  & ?.f natnmiast subskrypcja
r*a aks|Q  n c w e  (poza prawem paboni), 
zamkniętą zostanie bezwaruakowo w dnia 

itr. OYREK&JA.

”  „ C © O E X £# 
PRYWATNA SZKO ŁA PRAWA

KrskJrf; ul. Słrasżewskiego L  2S,
(naprzeciw Uniwersytetu) SIS

rozpoczyna^
a) z dniom 1  maja normalay kura przygotowa
wczy do egzaminu i  rygwozmu sądowego na 
temnin jesienny.
b) z dniom 1 . czerwca norŃpdny kura przygo^ 
towawczy do egzaminu i rygorozinu p o jit^  
cznego na termin jesienny
c) z dniem 15 maja sześciofcygddzfowy kura ró^ 
petytoryjny do pierwszego rocznego ega^mpa; 
prawniczego wedle nowego prę 
sa  wydzłal© p rawa,



Sfc. 4 ,*«ar»ttoecn r?>;K ' d ’ s  ! 9 ? l  i w f » ry;

JONAS JONASSON,/

KRZYWOPRZYSIĘSTWO.
—  Ale raeczywiście tak byłe  —  rzekł już 

i  pewnem wahaniem Torsteiu —  przecież 
upłynęło dość czasu od zniknięcia nam z 
oclu  Bjaimiego de wywrócenia się łodzi.

—  A  ino, upłynęło- dość czasu —  dodał 
Hałkłor —  Jon zatonął dopiero wtedy, gdy 
Eię łód i wywiróciła, bo wciąż pracował nad 
odczep eniem maszbu.

—  Moglibyście pnzysiądz, io  tak było?
—  Tsłk, rozumie się, ale chyba tego nie 

będzie trzeba?
—  Hm, naturalnie, tak tyliko przypusz- 

ezara. W ięc jesteście tak pewni swego?
tu Tozkełl podniósł głos. —  Moglibyście na 
to przysiądz? W iecież na włos, kiedy utonął 
Bjami?

—  Tak, en utonął najpierw, przynajmniej 
odraz u znikł pod wodą.

—  Hm, przecież mógł znów wypłynąć... 
choć, właściwie n'ema co o  tern mówić tak 
dużo.

—  Jnścćć, o  tera nie możemy powiedzieć 
nic pewnego —  odezwał się Halildor wolno. 
/ —  Mieliście coś sw ojego na łodzi, co wam 

przepadło? —  zapytał Torkell zgoła innym 
tonem.

—  Naturalnie —  odpowiedział Torstein —  
mieliśmy każdy po pół toimy zboża i worek 
z sześciu firnt?mi kawy, a oprócz togo cu
kier i inne wiktuały, prawda Halldorze?

KRAKOWSKI ODDZIAŁ
B A N K O  WSCHODNIEGO

w  W a r s z a w ie
S p ó ł k a  A k c j  J e j >

zawiadamia o wznowieniu 
 ̂ czynności bankowych ::

w Oddziasach

—  T A  myślę sobie; miałom pół termy 
żyta w łodzi, trzy funty kaiwy, cztery funty 
cukru i dwa funty inamych towarów; oprócz 
tego jeszcae funt tytoniu do żucia i flaszkę 
wódki.

—  I ja miałem rychtyk to  samo —  cią
gnął diaSej Tors/tein —  i oto toraz nie wie
my co  robić: nie mamy ani żyta, ani kawy, 
ani tytoniu i nie dostaliśmy żadnej zapłaty 
m  jazdę. Nieboszczyk Jon kazał nam dać 
żyta na swój rachunek, zapewne zą to, żeś
my z nim popłynęli —  ktoś nam to musi 
zwrócić. Nie należymy do dostatnich ludzi, 
n :e możemy ponieść takiej straty. A w dzi- 
aejszych  czasach i strata, paru dni coś zna
czy —  przecież moglibyśmy sobie cos za
robić, przynajmniej ja na pewno zarobił
bym, gdybym nie był się wyprawił z Jonem.

—  I ja tntkże: b y t byśmy u Jona zbierali 
sfcno —  rzekł HalMor.

—  Czemuż dziś nie zrobiliście tego?
—  Nifat nas nie zamówił, a przytem jakoś 

n?edobrze się czuję... ten reumatyzm w no
gach...

—  Ja tfikże —  dodał HaEdor.
—  Myśkiłem nawet iść się tam zapytać, 

cz.y nie byłoby dla mnie jakiej roboty...
—  Hm, zdaje mi się. że dziś skończą ze 

sprzętem siana w dolinie. Ale teraz wpada 
mi coś do głowy.,, ozy nie moglibyśmy się 
tak ułożyć, że ja  przyszedłbym wam z małą 
pomocą, a wy mi za- to odpłacacie się małą 
przysługą.

—  Hm, <lo moglibyśmy przyjąć z rado
ścią —  odezwał się .Torsteiu rozpromie
niony.

«— Coś wam powiem..- widzicie 
się talk ma, że byłoby mi przyjemniej, gdy
byście mówili, żo Jon utonął p r z e d  Bjar- 
nim. Ze strony prawnej, widzicie, dadzą się 
wszystkie sprawy o wiele łatwiej rozwiązać, 
jeżeli o jciec umrze przed synem. A  żo ja  w 
tym stanie nzeesy będę miał dużo kłopotu, 
byłoby mi najwygodniej, gdybyście świad
czyli, że Jon utonął przed Bjamim. ^

—  Hm, dobrze... ale to przecież niepraw
da —  odpowiedział Torsteiu •—  rzucając 
spojrzenie na EaS&arat, czy on mni przyzna 
sJuszniość.

—  Nie, to  nie jest prawdą —  potwierdził 
tenże, spoglądając na Tors toina, jak gdyby 
to jednak nie było zupełnie pewne, że tak 
się rzecz miała.

Przy ozem obaj z ukosa- mierzyli TodcelU.
—  No tak, możliwe, żo według tego, co 

się ogólnie za prawdę uważa., nie było tak 
zupełnie dosłownie, ale przecię czasem mo
żna odrobinę od prawdy odstąpić, jeżeli się 
komuś przez to wyświadczy przysługę, a 
nie skrzywdzi się nikogo. Przed chwilą zda
wało ini się nawet, jakobyście sami wątpili, 
że Bjami utonął przed .Tonem. Nie rozu
miem w ‘ęc* co  mogłoby was wstrzymać od 
tego, abyśfie powiedzieli, że Jon za tonął 
wcześniej. Nikt, prócz was, przecie ‘ tego nie 
widział, dlatego tez nikt nie może wystąpić 
jako świadek przeciwko wam.

—  Naturalnie że nikt nie może świad
czyć przeciw nam, ale księdzu proboszczo
wi, Heldze i wielu innym, których spotka
liśmy, opowiadaliśmy, jak się stało prawdzi
wie

—  ó l . ó s  .rd uuijh i. to pizecie ludzika 
rzees... Ńo, krótko mówiąc, będziecie w każ 
dym razie przesłuchiwani co  d o  tej sprawy, 
wtęe macie mówić, że Jon utonął najpierw.

—  Hm... jakże to?... w ięc mamy rzecz 
odwrócić?...

Halldor nie m ógł z siebie w ydobyć słowa 
lecz osłupiałym m rokiem  patrzał na Tor- 
kella i czuł, że mu jest bardzo nieprzyje
mnie.

—  Tak, —  ot, prosta) rzecz... zmienicie 
tylko n ‘eo całą historyę i powiecie, że maszt 
padając, trafił Jona w głowę... zdaje mi się, 
że nawet poprzednio opowiaddiśeie, że go 
znaleziono z raną na głowie... to widocznie 
od tego uderzenia, sprawa przecie zupełnie 
jasna. A  potem powiecie, że Bjami dostał 
się pod łódź, gdy się wywróciła... to prze
cie nie taka trudna rzecz, tylko imiona od
wrócić i wszystko będzie dobnze. Pamiętaj
cie tylko, resztę opowiedzieć wiernie tak, 
jak było, gdy was będą przesłuchiwali. Bar
dzo dużo mi zależy na tem, abyście it&k aro 
biOi, jak mówdę.

Torstem nie ruszał się z miejsca; chwilę 
patrzał na djym, wychodzący z komina nad 
kuchnią i rozważa? sobie sprawę.

M I d o r  patrzał w ziemię, czapkę zsunął 
na tył ndowy i skrobał się po niej.

—  W ięc jakże myślicie? —  spytał Tca*- 
keli już zn; q cierpliwi o ny.

—  Hm... a dostaniemy coś za to? — - za
pytał z kolei Torstein i z  grymasem p&himł 
na p i j ą c e g o .

—  Dostaniecie z miejsca każdy po dzie
sięć koron., a może i coś więcej, jeżeli wszy-

638

w Równem i w Wilnie.

Noże, W idelce, Ł y ż k i ,
Łytecskl srabrzone

p o l e c a  f i r m a :  020

WŁ. TOM ASZEW SKI
Skłaa p«rce!aay, zikte, lamp słaktryez. I naftewyeb. 
TeL1M5 K r a k ó w , R y n e k  g h  16. TeŁ !148

„ E S M A W
Kraków, Pijarsha 4 .

SBłewasftMMi

S k ł a d  k o ł d e r ,

K. Sulikowski 
Kraków, ul. Grodzko 69,

p o l e e a  k o ł d r y  f o t o w e  
l n o d f n g

Ważne dla PP. Przsłuysłowećw S RoSnśkówI
os©t©as*3?360, sSarffcaB^eO* s a ! c ł ^  
nawozny/ą, oraz c h e m i c z n i e  czy

s t ą  do konserwacyi mięsa —  poleca do dostawy zaraz

DOM HANDIOWY W. A. Zborowski, Kraków
u iiea  Z w ie n s p lc c k a  2 9 . 682

40 m. węgle
as smeh! ,wrny ponój dla 
kawalera. Czynsz według 
umowy. Zgłoszenia pod 
adresem: Żeglug* Polska, 
Rynek 19 dla lnż. B. Ba

bińskiego. 647

Młyn parowy
nowocześni zbudowany przy szosie I kolei w dużej wsi kościelnej położony, jrsć
zsraz na eprze«Sa2*

D® młyna 6 ra6r* ziemi. Wiadomość: Łeg pow. Chojnice seB.D*.:' .............Pomorze . Pruskiej. 64$

S>gE<$Sfr«»â
K U P N O  

1 sp rz e d a ż© J L M A ”
O B A Z  070

W YNAJEM  SAMOCHODOW
8ka x cpren. odp.

ry Krakowie, - Grzee&rzecka,
T E L E F O N  3 4 7 0  I  3 2 2 3 .

stko hędzio w  porządku f. powiecie 
starostą, że Jon utonął najpierw.

—  No dobrze, zrobię to, ale muszę od *a*j 
zrn dostać dziesięć karton, a potem, jak wszy 
stko się załatwi dostanę za dwanaście dc* 
saesBjasłŁu koron towaru.

—  A ty, H aldorze, cóż mi powiesz?
—  Hm —  nie wiem właściwie —  m ówił 

zwolna... przeklęta to sprawa... aie zdaje 
się, że będę musiał tak zrobić, jaik Torsteiu... 
myślę sobie... i nataałn io pod tymi
mi warunkami.

Zerka 5 b ^ ie m  na Torstema, to  znów tf&j 
Torkolła,. widocznie odwagi mai brakło po-j 
wiedzieć stanowczo, tak łub nie, a  Kwłaszd 
cza* nie śmiał odmówić.

PodaTeśli się, Halldor opamcH tsrajtycfi tl 
odszedł do domu.

Tcirstein pozostał jeszcze.
—  Nie ufam HaEdorowi —• rzeikł do »ic-| 

go cicho TorkeB —  musisz mi go dopilno
wać ł starać się, żeby mi nie spłatał jakiego 
figla.

—  Dobrze, dobrze, nie bójcie się, już ją! 
chłopa obrobię —  powiedział Torstein, śmie 
jąc się. —  On przywykł robić, co  ran po-i 
wiem. Już on dokładnie tak samo będzie | 
op-owiadał, jak ja. Ale może b y t ó y  nąfle- 
piej, abyście nam dali papier m< pierwszą, 
część toŵ atnu, żebyśmy go sobio mogbi! 
gdzieś nrlbyć? Nic niema u mnie w  di&mu.j

—  Możecie przyjść po towair do mnie jti-j 
fcro. T o chyba wsszyistlco jedno?

(Ciąg dadaay iu.eH5>b <

REM PERŁOWY
m i g i

perłswaj Ma'o5cł, k«n?d fifo3wyP 
chroni z|by td psucia się i prucSinisnia. m

W szędzie  do nabycia, n:

Z ZIELONEJ WIKLINY
aa ilenniiak’, ŵle. ianrynjit.iL

SYNDYKAT KOSZYKARSKI* S. A. ^  
= =  Kraków, ul. Floryańska L. 32.

«v »»s«rsasB -£ aw s«sraM B 9ii8 S 9s«s»m B a 9 U i:
Ważni dia Pmwietetatiis Otiohowietaa! |

nnrtswnła tit*ilcćw nid i lttie»»zko, eakapUny, n,r Wikć-r, km7t̂ W cbmrkóvr, ®kraakćv Ba I-«7̂  K«> n i, ®hr»a6w opr*-vrnyeh w ramy, nadali Soda- gjn o n ifl świętą,
!«yf-ticyjnych, medali sastapająejeh ezkaplerr, k n y żv  

B jc h , lT«pielnie, książek do nakoieńsłnra tr' ~ cakfadu B  
i  obce tryd aw cid w a, — Poleca f in c a : U l  g j

Alfred Sdaetinicki, Kratdw, *1 - |
^  D la K opców , p m w w B i, St0van.ysc.e3i, Kółek rota. oópotr. aat«t. g

ifl»8as98n «4«K »... s sa ssa B B sa a e fia ra o ta a es1

*

m

T o w a r z i r s t w o  a k c y ln ®  w© Lw @ w i® .

W alne SffPossadzeEie alkefoesp|kssy ZlemsbEego Earsfess Kredytowego iscJswaSito 22 griadisia 192© r.podwyźszyć kapitał' 
akcyjny Banko a S6 m lĘm z.ów  naapeŁ poisM elt, na 105 m lijoHÓw Mkp^ przez' wydanie nowych 290*000 sztuk akcji po 
2S0*— RSkp. i585. wart. upo^va$uiająe zarazesa Eaclę Zawiadowezą d© ozsaaczeuia feliźszych warunków .tej em isji.

W  myśl tego upoważnienia Bada Z a w ia d o o m  uchwaliła przeprowadzić powyższą emisją w 2, sesjach po ntlljonów 
m arek ezyli p© 12K.©0© sztuk nowych akcji po S 36.— Rlkp. im. wart.

Uchwały te W alnego Zgromadzenia i SHaely ZawSadowezej Banku zostały zatwierdzone reskryptem Ministerstwa Skarbu 
z dnia 9 . lutego 1921. Nr. 411/Dk wydanym w porozumieniu z Ministerstwem przemysłu i handlu.

Pierwsza serja em isji t. j. 125.90© sztuk nowych akcji została do dnia 15. marca fe. r. w zupełności rozebraną i pełno 
wpłaconą. - <

Obecnie Rada Zawiadowcża Banku rozpisuje:
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drugiej serji nowej em isji t. j . 125.©©© sztuk nowych akejś p© 28©*— Sfkp.. Im. wart. na nastąpnjących również przez Mi
nisterstwo zatwierdzonych warunkach: ’

20 Mkp. od sztuki na koszta konfekcji, — Na uskutecznioną wpłatę wydane będą tym
czasowe potwierdzenia.

5) Akcjonariusze chcący wykonać prawo poboru winni nadto przedłożyć swoje dawne 
akcje (bez arkuszy kuponowych), względnie tymcząsowe potwierdzenia na nabyte akcje, 
celem uwidocznienia na riich wykonania prawa poboru.

6) Termin subskrypcji II. serji upływa z dniem 30. kwietnia 19*21 r. bezpośrednio po tera 
Dyrekcja Banku uskuteczni przydział nowych okc;i, p od łu g  swego uznania z temj że 
za akcje nieprzydzieloae Bank zwróci wpłacane kwoty z 3°/o odsetkami.

653

_ . cjcnarjiiRzami dotychczasowymi.
2) Nowe akcje uczestniczą w zyskach Banku począwszy od dnia 1. stycznia 1921.
3) Kurs emisyjny nowych akcji wynosi dla akcjonariuszy wykony w ujących prawo po

boru 400 — Mkp., dla nowych subskrybentów Mkp. £00*— za l/szt.
4) Ceny kupna należy przy zgłoszeniu złożyć w całości gotówką wraz z 5% odsetkami 

od tej ceny. kupna za czas od dnia 1. stycznia 1921 do dnia zapłaty, w raz z dopłatą

i  w p ł a t y  p r ^ y j m i a f ą :
Ziemski Bank Kredytowy w swoim Zakładzie centralnym we Lwowie, (ul. 3-go Maja 5,

oraz w swoich Oddziałach:
w Krakowie, (ul. Szczepańska 1), w Warszawie, (ul. Marszałkowska 151), w Lublinie, (Krakowskie

Przedmieście), w Gdańsku, Heiligen Geistgasse 134).
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